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O polską ziemię.
Sprawa obrony polskiej ziemi, poruszana 

niejednokrotnie w naszem piśmie, wywołała żywy 
oddźwięk w szerokich kołach naszych Czytelni­
ków. Polacy w Ameryce, idąc za wezwaniem »Pia- 
sta«; rozpoczęli prace przygotowawcze, aby, gdy 
tylko pora stosowna nadejdzie, zwrócić się całą 
siłą w obronie tej, która jest, karmicielką, matką 
narodu. U nas w kraju światli ludzie coraz bar­
dziej sprawą tą się zajmują; nasi Czytelnicy co­
raz częściej zabierają na ten temat głos na ła­
mach »Piasta». Odczuwa się, że całe społeczeń­
stwo rozumie potrzebę skupienia sił dla obrony 
ziemi, że sprawy tej nie spuszcza z oka;

Klub posłów Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego zajmował się sprawą obrony ziemi na sze­
regu positJ iiń .

W ybrana z łona klubu specyalna komisya 
nsUkła już w ogólnych zarysach program dzia­
łalności, oparty na szerokiej podstawie, gwaran­
tującej jedynie skuteczność akcyi w większym 
stylu. Szczegóły togo programu podamy nieza­
długo. Tymczasem notować będziemy w »Piaście« 
stale głosy naszych Czytelników, sprawie tej po-; 
święcone, bo wychodzimy z tego założenia, że; 
przy zadaniu tak wielkiem, jakie nas w kierunku 
&brony kraju czeka, nigdy nie będzie za dużo 
dobrych rad i uwag, z których trzeba będzie sko­
rzystać,

Z zadowoleniem i z dumą możemy się z Czy­
telnikami podzielić wiadomością, że apel nasz, do­
tyczący akcyi około* obrony ziemi odbił się bar­
dzo siinem echem tam, gdzieśmy się tego nawet 
la  a spodziewali, odbił się mianowicie w Królestwie 
Polskiem, w którem zastęp czytelników » Piasta*! 
wzrasta z każdym dniem. Otrzymaliśmy z K róle-1

stwa szereg listów z podziękowaniem za zajęcie 
się sprawą obrony ziemi i z przyrzeczeniem, Ż8 
bracia Króle wiacy pójdą solidarnie w tym 
kierunku z nami, gotowi poddać się* zarządzeniom 
naszej .organizacyi, która się specyalnie sprawą 
ziemi zajmować będzie. Prawdziwą przyjemność 
sprawił nam list, który poniżej przytaczamy:

Bracia Królewiacy stają do apelu.
Muniakowice ad Słomniki, 24 grudnia 1915.

Na apel p. Babicza w „Piaście4* z dnia 19 gru­
dnia w sprawie obrony ziemi polskiej mam sposobność 
zawołać z całego gardła: „ J e s t e ś my ! "  My, którzy 
z różnych przyczyn nie możemy stanąć w szeregach 
legionów polskich dla obrony ziemi naszej, a mamy 
szczęście, że nie musimy stać w szeregach moskiew­
skich, my, Królewiacy, chcemy stanąć obok Was w o- 
bronie ziemi i zasłonić ją przed napły wenT obcego ży­
wiołu i różnych spekulantów. Jest nas tu w Królestwie 
spora garść takich, którzy by chcieli wziąć udział w o- 
bronie ziemi, lecz nie wiedzą, dokąd się z tem udać. 
Zwłaszcza w okolicach Miechowa, Pińczowa, Olkusza 
i wielu innych, gdzie wojna widocznie z miłosierdzia 
zostawiła nas na miejscu, może się nas uzbierać więcej, 
niż sądzicie i utworzyć wielki krąg obrońców ziemi. 
Wielu jest u nas takich, którzy mając po kilka tysięcy 
kapitału, dziś są w opałach, bo siedzą bez zajęcia, a tu 
gotówka gdzieś niknie i gdyby tak cierpliwie przyszło 
czekać końca wojny, toby po wojnie nie było czem ra­
dzić. Dlatego jeden i drugi powiada, że nie można 
z rezygnacyą czekać końca wojny i patrzeć, jak ziemia 
będzie leżeć ugorem z braku rolników. Więc zaczynaj­
cie wy. Bracia w Galicyi a my Wam dopomożemy, bo
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wiemy, że w jedności siła, a tego nam właśnie potrzeba 
do odbudowy zgruchotanej Polski.

Nie wolno nam, dwudziestumilionowemu narodowi, 
wątpić. Nie wolno nam opuszczać rąk. Trzeba podwoić 
łaszą pracę, żeby zastąpić tych, których wojna zabrała 

w swój wir. Lud polski dużo sobie poradzi; tylko mu 
trzeba dać możność do pracy, a pojedzie ratować zie­
mię i nie będzie jej szukał gdzieś tara, po brazylijskich 
lasach. Takie ma dążności chłop polski w Królestwie 
w obecnym czasie. Oderwany od pism ludowych war­
szawskich, dziś zwraca się do „Piasta4- i prosi o przy­
jęcie pod swój sztandar Indowy. Wytknijcie, Bracia, 
program, powiedzcie nam, co i jak mamy robić, a bądź­
cie przekonani, że jeśli chodzi o ziemię polska, to w nas 
znajdziecie jej zapalonych obrońców.

Cześć Wam i pozdrowienie.
Franciszek Bajołek.

W tej ciężkiej niedoli, w jakiej się cały nasz 
naród znajduje, głosy takie, jak powyżej przyto­
czony, wlewają naprawdę otuchę i dodają ochoty 
do pracy na przyszłość.

Nasi Czytelnicy w Galicyi zajmują się również 
gorąco sprawą obrony ziemi. Kilkakrotnie już za­
mieściliśmy ich projekty w tym kierunku, z któ­
rych najbardziej realnym okazał się projekt s p ó ­
ł e k  d z i e r ż a w n y c h ,  względnie dalej idąc, par- 
^elacyjnych. Otrzymaliśmy ńa ten temat kilka ar­
tykułów, z których jeden zawiera dobrze ułożony 
pi oj kt takiej spółki:

Projekt spółki dzierżawnej.
Pakoszówka, w grudniu.

Szanowna Redakcyo! Hasło zawiązywania spółek 
dzierżawnycn bardzo mi się spodobało! Nie trzeba na to 
dużo h ie nędzy, a skutki mogą być ogromne. Ponieważ 
z doświadczenia zoam tę sprawę, ponieważ widziałem, 
jak spółki takie w praktyce wyglądają, podam Brajom 
Czytelnikom projekt spółki, jaki jńs był stus wany ku 
pożytkowi członków. Te u mój projekt byłby taki:

Członkowie spółki składa ą udziały po 50 lub 100 
koron. Zarząd wybierają sami w ten sposób, że każde 
20 osób ma jednego przedstawiciela. Ten zawiera umowę
0 dzierżawy. Cały obszar wydzierżawionego gruntu po­
winien być przez geometrę pomierzony na hektary. 
Każdy hektar dostaje numera ód 1 do 100 i t. d.
1 klasę gruntu. Przy numerze wpisuje się imię i na­
zwisko dzierżawcy, który dzierżawi hektar i płaci czynsz 
przez czas dzierżawy. ’ W  ten sposób prowadziłoby się 
księgę z zapiskami, kiedy kto i co płaci. Czynsz skła­
dają dzierżawcy do rąk zarządu, wybranego na 1 rok 
z końcem września. Zarząd składa rachunki z końcem 
roku przed walnem zebraniem wszystkich członków. 
Członka, który warunków ni9 dopełnił, może zarząd ze 
spófki wykluczyć. Projekt niedługi i dość jasny. Może 
kto z Braci ułoży lepszy. W każdym razie trzeba rzecz 
przygotować i jąć się roboty, bo gdy człowiek patrzy 
na te obszary dworskie, leżące ugorem, to doprawdy 
rozpacz serce ściska.

Pozdrawiam wszystkich czcigodnych posłów ludo­
wych i czytelników „Piasta*. Józef Adamiak.

W  sprawie tej, pierwszorzędnego dla całego 
luąrodu źhaczema. otwieramy łamy »Piasta« dla

wszystkich. Kto ma coś do powiedzenia, niech 
pisze. Każda dobra myśl będzie przez komisyę 
poselską, dla tej sprawy wybraną, zbadana i ewen­
tualnie zastosowana. Chodzi o rzecz wielką, w któ­
rej wszyscy współpracować po winni.

Tępmy zgubne nałogi.
Kto jechał wozem czy koleją z N. Targu do Zako­

panego, temu wpadł w ókó drewniany; kościółek w Po­
roninie. Był tio stary bardzo zabytek dawnego budio- 
wniet/wa polskiego, zabytek z przed: 300, a może i wię­
cej lat. Z powodu swej starości był on miły każdemu 
i kto tylko obaęzył go zdaleka, nic oparł się pokusie, 
musiał zbliżyć się do staruszka  ̂ obejrzeć go dokładnie 
i odchodził od niego w innym stanie ducha, odchodził i 
'jakiś zamyślony, smutny, bo ten kościół podhalański! 
mimowoti przywodził każdemu' tna myśl czasy, do któ­
rych wzdychali nasi pradziadowie, dfeiadotwio, do któ­
rych i my wzdychamy.

Niejedna z pań, które tak; licznie w miesiącach , 
letnich Zjeżdżały do Poronina, a które ten kościółek ca- I 
łem ukochały sercem, zapłacze, gdy w najbliższym se- ! 
zonie nie zobaczy ukochanego starrmka, gdzie nieje­
dnej doznała ulgi i pociechy. I niejeden amator sta­
rych zabytków, przyjechawszy do Poronina i ujrzaw- , 
szy puste, miejsce tam, gdzie stał niedawno pomnik 
starosłowiańskiego, staropolskiego budownictwa, poki-p 
wa smutnie głową nad ubytkiem tak miłej pamiątki. I

W kościółku tym, wszystko, co było wewnątrz! 
i zewnątrz, nawet jego otoczenie, przypominało dawnej 
wieki. Wprawdzie myśleli Poronianie o  budowie n oJ  
wego kościoła, bo ten był już za szczupły, i niezawodnie, 
byliby go w niedługim wystawili czasie, mógł jednak ■ 
zabytek dawnego budownictwa pozostać. Noiwy kościół 1 
byłby może wzorem przepychu i wspaniałości, a stary , 
pozostałby, jako symbol skromności i pokory, tych dwu * 
pięknych cnót wiary chrześcijańskiej. Dziś jest Poronin 1 
bez kościoła —- żę starego dziś popiloły. Oto kilku lekko-1 
myślnych podrostków wyszło na wieżę kościelną, po-j^ 
zapalali tam papierosy i schodząc z niej, pozostawia’ T  
niepogaszone niedopałki z papierosów. Od tlejących nie® 
dopałków zapaliła się zapewne słoma, od tej drzewW j  
i wnet cała wieża stanęła w ogniu. A że wieża kościelna3 
przytyka, do kościoła, więc spalił się i kościół ze sprzę-i 
tami i przyborami kościelnymi, z których, jak głoszą, * 
coś bardzo mało zdołano uratować.

Z okazyi tego nieszczęścia, które trafiło dzielnyoł a 
Poironianów, wśród których upłynęło mi1 mle kilka lal! 
pracy nauczycielskiej, warto pomówić o tym nałogr ljj 
palenia papierosów, który to nałóg wśród1 naszej mło-g 
dzieży tak bardzo się zakorzenił i rozpowszechnił. • J

Dziś już jest tak, że kilkunastoletnie podrostki*! 
bez tytoniu mniej mogą wytrzymać, niż starzy. Po 
wsiach pełno małoletnich palaczy. Jedni palą, bo im 
wprost rodzice pozwalają, a nawet na tytoń dają. Ojciec 
nieraz powiada do syna: „Zrobisz to a to, dostaniesz na 
papirusa“ . Zdąrza się i tak, że matka tak lubi syna, że 
w tajemnicy przed ojcem daje mu na tytoń. Ale uaj-< 
częściej jest tak, że małoletni palacz, mie mając za co 
kupić papierosa, w'tajemnicy przed ojcem i matką bie­
rze parę groszy, albo to, ćo się da spieniężyć i ma za 
eo ,^kurzyć“ . W mieście u studentów i termonatoró w|]
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uchodzi za szyk największy palić papierosy, na wsa zaś, 
jako mniej na szyku się znający, zadowalniają się na­
wet fajeczką. Zwłaszcza, na Podhalu fajka jest bardzo 
rozpowszechnioną* Tu nie dzdwi nikogo, że 18- czy 14- 
łetni- chłopiec ma już swoją fajkę i kapciuch, napełnio­
ny tytoniem (łiabryką). Tu gazdowie wcale się tem nde 
gorszą, gdy malec, siedząc wśród nich, pali.

W Czarnym Dunajcu szkoła tuż przy kościele. 
W niedzielę i święta widzę z okna, jak malcy, cze­
kając na rozpoczęcie nabożeństwa*, pozapalają sobie 
papierosy, fajki i uważając się już za dojrzałych z po­
wodu palenia, przyjmują poważne miny, choć niejeden 
czytać i pisać nie umie, choć może jeszcze szkoły lu­
dowej nie ukończył. Gorsze było to, żą cii mali palacze, 
gdy zaczynało się nabożeństwo w kościele, gdy wszyscy 
ruszyli do kościoła, to oni 'Skradali się do szkolnych wy­
chodków i gdyby się ich nie napędziło, to przesiedzie­
liby całą sumę we wychodku, paląc i gwarząc o głup­
stwach. Dziś mam pod tym względem spokój, choć przy­
znam się, po wielkich wysiłkach, ale za to nie ma go 
sąsiedni żyd, do którego sieni się zwlekli. Parę razy 
wypędzał ich już połieyant i kościelny z tej stó i, więc 
prawdopodobnie będą się musieli obejrzeć za inną ubi- 
kacyą.

To samo dzeje się i po innych parafiach. Jeżeli, 
jak w Poroninie, znaleźli się malcy, którzy palili pa­
pierosy na wieży kościelnej, dla którego to miejsca 
z pewnem powinna być poszanowaniem, jeżeli na własne 
oczy widziałem, że zamiast iść na nabożeństwo, kryją 
się po wychodkach i sieniach, by „kurzyć44, to może 
i prawdą być to, co mi się nieraz o uszy obiło, że chłop­
cy z nauki dopełniającej, po szkołach, w których uczą 
młode nauczycielki, schodząc się na naukę, zapalają so­
bie w klasach papierosy.

Jak powiedziałem wyżej, ca mali palacze przy­
chodzą do posiad'ania tytoniu najczęściej przez kradzież. 
Więc oprócz nałogu palenia, przyzwyczajają się i do 
drugiego nałogu ■— do kradzieży.

Czas byłby zabrać się do wykorzenienia małole­
tnich palaczy d wprost dziwić się-waJeży, że społeczeń­
stwo, źe władze różne tyle czasy ich tolerują.

Oprócz tegcr, że małoletni palacze zaprawiają się 
zawczasu do kradzieży, to każdy przyzna, że nikotyna 
z tytoniu bardzo szko'dliwie oddziaływa na młody or-
 ̂garnizon. Widząc blade twarze, poidsiniałe oczy, sczer­
niałe zęby, czując smród, buchający z ust, to i naj­
głupszy pozna, że palenie szkodliwe. A te bole i za- 
WTOty głowy częste, bole w żołądku, krzyżach, to też 
po większej części z wczesnego palenia.

Nieraz się słyszy, jak starzy palacze przeklinają 
chwilę, w której w ten nałóg palenia wpadli, rujnujący- 
firn kieszeń i zdrowie. Starajmyż się więc, aby młodzi nie 
wpadli w niego, a przynajmniej nie wpadli tak wczas. 
Małoletni palacz wyrasta na cherlaka, przyzwyczaja się 
do małych kradzieży, a nie umiejąc się obchodzić 
z ogniem, jest sprawcą licznych, pożarów, jak to miało 
miejsce w Poroninie. Ilu pożarów byli małoletni pala­
cze sprawcami, to ani zliczyć. Zabrać się więc eorychlej 
należy do wytępienia nałogu palenia papierosów i fajek 
przez niedorostków.

Któż w pierwszym rzędzie ma się wziąć do tej pra­
cy? Oto rodzke, nauczyciele, duchowieństwo i całe spo­
łeczeństwo, a także i rząd. Oto przed paru tygodniami 
wydało ministerstwo, w Bawaryi zakaz* zabraniający
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maMetnim palenia tytoniu i sprzedawania tymżę pa­
pierosów po trafikach. Bawary a dała przykład, że i sfe­
ry rządowe mogą w tej sprawie działać, a może i naj­
więcej zdziałać. Mógłby bowiem zajść wypadek, że np. 
nauczyciel, pracujący gorliwie nad wykorzenieniem mâ - 
łoletnidi palaczy w swojej szkole, zostałby za to przch 
władze ukarany, jak nie przymierzając ja, który za ude­
rzenie ucznia z ldasy III-ciej ręką lekko po plecach, gdy 
matka ukarać go nie chciała, że kradł nie tylko w szkole, 
ale i do sklepów się zakradał po towary, zostałem uka­
rany. Że jednak ta sprawa, od pół roku się ciągnąca, 
nie jest jes-zcze ukończoną, więc opiszę ją później, gdyż' 
jest ona bardzo ciekawTą.

Wracając do poprzedniego, radźmy już dziś nad 
usunięciem małoletnich palaczy, ale niech i rząd da 
swoje pozwolenie. Ponieważ „Piast* najchętniej . ta- 
klemi sprawami się zajmuje i dziś jest najbardziej p o  
czytnem pismem ludówem, więc wypisujmy w „Piaście4* 
nasze zapatrywania, nasze wnioski na sprawę, którą 
poruszy łem.

Jeżeli Bawarya, mimo stanu wojennego, do tej 
sprawy się zabrała, to wszyscy mi przyznają, że i u nas 
jest ona na czasie.

J. Gątkiewicz 
kier. szkoły w Oz. Dunajcu.

I S a ia f e  u r o j e n n ; y .
Dla przyjścia z pomocą ludności,' dotkniętej klę­

ską woj®(y, utworzył rząd wraz z czynnikami krajo­
wymi tak zwany Wojenny Zakład kredytowy. Bank ten 
udziela pożyczek na 3% , płatnych w dziesięciu latach 
od ostatniego noku, w którym będzie zawarty pokój. 
Podstawą dla udzielenia pożyczki są szkody, powstało 
wskutek wojny w majątku nieruchomym i ruchomym 
(n. p. inwentarz żywy i martwy). Pożyczki te daje się 
na hipotekę, t. z. powyżej 600 K każda pożyczka musi 
być intabulowana na majątku pożyczającego. Do wy­
sokości :74. wartości majątku można udzielać pożyczek,
0 ile są już długi, które pokrywają wartość 3/4 majątku 
— wtedy można udzielić pożyczki za tak zwaną gwa- 
rancyą rządową. Pożyczki poniżej 6G0 K nie intabuluje 
się, ale należy zeznać skrypt dłużny -wobec notaryuszą.

Pożyczki te zwane są inwestycyjne, t. z. należy 
je obracać na uruchomienie gospodarstwa, więc na od­
budowę i poprawę budynków7, kupno inwentarza tale 
żywego jak martwego, zasypanie rowów strzeleckich 
itd.

Prócz tych pożyczek inwestycyjnych udziela; 
rząd jeszcze pożyczek zasiewowych i premii zasiewo- 
wych. Na obsianie gruntu, który był nieuprawkmy 
w roku zeszłym wskutek wojny, udzielał bank wojen­
ny 80 IC od hektara, czyli l s/4 morga. Ponadto udzielać 
będzie bank premii bezzwrotnej 25 K od hektara tym 
gospodarzom, którzy grunt odłogiem leżący do 15 li­
stopada b. r. uprawili i dyrekcyę banku o tem zawia­
domili. Takich samych pożyczek zasiewowych, ^ak
1 premij będzie prawdopodobnie udzielał bank na wio*- 
snę na zasiewy wiosenne. Posłowie ludowi między in- 
nemi żądaniami do rządu i to postawili.

Podania #> J e  pożyczki należy wnosić przez Po­
wiatowo Kasy oszczędności, Towarzystwa 'zaliczkowe. 
Należy podać wwsoktóć szkód;, szkody te -potwierdza
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|ta*ro«twK> lub wydział powiatowy — a. podania odsyła 
$ię do Krakowa. Do podań należy dołączać wyciąg 
z ksiąg gruntowych, arkusz posiadłości i ewentualnie 
policę asekuarcyjną. Tam, gdzie zniszczona hipoteka, 
należy zeznaniami świadków, potwierdzeniem, gminy 
}ub w inny pośredni sposób, wykazać własność. Oi, któ­
rzy nie mają gnmtu, (t. z. chałupnicy) mogą uzyskać: 
bezzwrotną zapomogę do wysokości 500 K od staro­
stwa, a ponad 500 K od namiestnictwa. Dyrekcya ban­
ku wojennego (pp. Steczkowski, Banda, Łukaszewski 
i Rużyeki) jak najprzychylniej załatwia wszelkie po­
dania pożyczkowe. W razie przyznania odszkodowania 
wojennego przez rząd, wszystkie te pożyczki będą po­
trącane z tego odszkodowania. y. Łącki. '

Dla tych, którym wstrzymana 
zasiłki.

Zasiłki m ogły być wstrzymane z trojakich 
pow odów :

1) Zaszła zmiana ustawowych warunków, 
wśród których rodzina otrzymała zasiłek* n. p. 
fodzina się wzbogaciła lub otrzymała utrzymanie 
od innej, osoby.

2) "Żołnierz zginął, umarł lub zaginął na woj­
nie, a upłynęło już sześć miesięcy od dnia śmierci 
względnie zaginienia.

3) Żołnierz, za którego rodzina pobierała 
zasiłek, powrócił superarbitrowany do domu.

W  pierwszym wypadku nie przysługuje ro­
dzinie prawo do zasiłku.

W dwóch następnych wypadkach — w razie 
istnienia innych warunków — rodzina może na 
nowo uzyskać asygnatę na zasiłki w pełnym Usta­
wowym wymiarze od dnia wstrzymania.

To przedłużenie okresu, przez który pobiera 
się zasiłek, nastąp ło rozporządzeniem cesarskiem 
z dnia 12 ezerw ci 1915 r. Nr 161, rozporządze­
niem ministerstwa obrony krajowej % tejsamej 
daty Nr 162, oraz rozporządzeniem tegosamego 
ministerstwa z dnia 23 września 1915 r Nr. 288.

Jeżeli wstrzymano wypłatę zasiłków z po­
wodu podanego pod 2), można, celem uzyskania 
now ej asy gnaty, wnieść następujące podanie:

Do
Świetnego c. k. S‘ rostwa w IN...

(Oddział powiatowej Komisyi zasiłkowej).
Na a? kusz płatniczy ż daty N... L... pobiera­

łem zasiłek z pcwodu powołania M. M. do służby 
wojskowej.

Ponieważ tenże M. M. zginął (zaginął, umarł) 
na wojnie, wstrzymano mi wypłatę zasiłku po 
sześciu miesiącach od dnia śmierci (zaginięcia) 

• licząc.
Z powodu, iż moje Stosunki majątkowe nie 

doznały polepszenia, upraszam po myśli rozporz. 
Miuistr. obr. kraj. z dnia 28 września 1915 r. 
Nr 288 Dz. u. p., aby .raczyło iaskawie 

Świetne c. fef Starostwo
1) wyasygnować mirie i mej rodzinie na nowo

od dnia wstrzymania państwowy zasiłek na utrzy­
manie, pobierany przedtem przezemnie na arkusz j 
płatniczy z daty N... L .,

2) zawiadomić o tem podpisanego.
Data...

Podpis i dokładny adres.
Urząd gminny może poświadczyć na tem po­

daniu, iż stosunki majątkowe tej rodziny nie do­
znały polepszenia.

W  wypadku wymienionym pod 3) wymaga 
rozporządzenie więcej formalności,

Przedewszystkiem tylko rodziny tych inwa­
lidów mogą uzyskać na nowo wyasygnowanie za­
siłków, którzy się wykażą dokumentem w ojsko­
wym, a w razie, gdy nio można stąd wywniosko­
wać potrzebnych okoliczności, poświadczeniem 
lekarza powiatowego (fizyka), iż zdolność inwalidy 
do wykonywania poprzedniego zawodu zmniej­
szyła się przynajmniej o 20%- Trzeba nadto wy­
kazać, że inwalida jest niezdolny do służby w oj­
skowej, oraz załączyć do podania potwierdzenie 
gminy miejsca pobytu, że inwalida »ani nie może 
uzyskać zarobku, zapewniającego utrzymanie dla 
niego i jego rodziny, ani też nie pobiera żadnego 
innego wystarczającego dochodu*.

Przysposobiwszy wyżej opisane dokumenta, 
można wnieść następujące podanie:

Do
Świetnego c. k. Starostwa w N.*

(Oddział pow, Komisyi zasiłkowej).
Na arkusz płatniczy z daty N... L .. pobiera­

łem zasiłek z powodu powołania M. M. do wojska.
Z powodu przeniesienia powołanego w sto­

sunek nieczynnej służby i jego powrotu do rodziny, 
został wsti^ymany państwowy zasiłek na utrzy- | 
manie.

Ponieważ jednak stosunki majątkowe moje 
i mej rodziny nie doznały polepszenia, przeto przed-

A) kladając pod A) dowód, iż M. M. jest niezdolny
B) do dalszej służby wojskowej, pod B) poświad­

czeń e lekarza powiatowego, iż zdolność do wyko­
nywania poprzedniego zawodu zmniejszyła się

C) u wspomnianego inwalidy przeszło o 20%. pod 0) 
zaś potwierdzenie gminy miejsca pobytu, że tenże 
inwalida nie może uzyskać zarobku, zapewniają­
cego utrzymanie dla niego i jego rodziny, ani też 
nie pobiera żadnego innego wystaiczającego do- 
{ ’ odu, upraszam po myśli rozp. Mimstr. obrony 
kraj. z dnia 28 września 1915 Nr. 228 Dz. u. p  ̂
aby raczyło łaskawie

Świetne c. k. Starostwo (i t. d,, 
jak w poprzedutem podania)
Wymienione pod C) potwierdzenie gminne 

może być wystylizowane w następujący sposób:
Potwierdzenie gmmne.

Zwierzchność gminna w N.„ potwierdza, iż 
Inwalida (podać imię i nazwisko), który służył 
przy ...pułkn, a obecnie jako ui^dejlny do służby 
powrócił do rodziny, n ie  mo ż £  u z y s k a ć  za­
robku, z a p e w n i a j ą c e g o  nr t r z y m a n i e  dla 
nieg o  i j e g o  ro d i in y ,  A n i  t e ż  nie



b i e r a  ż a d n e g o  innego w y s t a r c z a j ą c e g o  
d o c h o d  n.

Równocześnie poświadcza się, iż stosunki ma­
jątkowe jego rodziny nie doznały polepszenia.

Zwierzchność gminna w N... dnia...
Urzędowa pieczęć i podpis wd|ta.

Zwracam uwagę, i i  ułożony przezemnie po­
w yższy formularz na potwierdzenie gminne jest 
Dardzo ważny, i że w takiem potwierdzeniu musi 
ftyć zamieszczone poświadczenie okoliczności, 
Wymienionych wyżej rozstrzelonym drukiem.

To potwierdzenie gminne musi być co mie­
siąc odnawiane.

O ile niektórzy członkowie rodziny otrzy- 
ijciali już zaopatrzenie wojskowe, mogą otrzymać 
tylko tę część zasiłku na utrzymanie, o którą za­
siłek przekracza sumę wymierzonych już należy- 
tjości na zaopatrzenie.

Franciszek Piątkowski,

0 wsparciach państwowych.
Zaopatrzenia państwowe dla inwalidów, ich 

rodzin, oraz osieroconych rodzin są bardzo niskie.
Dlatego rozporządzeniami z dnia 12 czerwca 

1915 Nr 161 i 162 wprowadzono obok zaopatrze­
nia nową, tymczasową pomoc dla powyższych osób 
$od  nazwą:  p a ń s t w o w e  w s p a r c i a .

Wsparcie państwowe mogą otrzymać prze- 
dlewszystkiem tylko takie osoby, które same, ani 
t!eż ich rodziny nie otrzymują zasiłków, które żyją 
W niedostatku, a utrzymanie ich jest zagrożone, 
Oraz które były utrzymywane lub stale wspoma­
gane przed wojną przez inwalidę, zmarłego, po­
ległego lub zaginionego.

Także nie otrzymują zasiłków, chociaż bar­
dzo ubogie, rodziny żołnierzy, którzy odbywają 
dbowiązkową prezencyjną służbę i tym rodzinom — 
jeżeli zachodzą inne ustawowe warunki — przy­
sługuje prawo do wsparcia państwowego w wy­
padkach, gdy żołnierz, który ich utrzymywał, po­
legnie, umrze lub zaginie na wojnie, albo też wróci 
superarbitrowany jako kaleka.

Ó

W szczególności mogą otrzymać państwowe 
wsparcia:

1) inwalidzi, których zdolność zarobkowania 
w poprzednim zawodzie zmniejszyła się przynaj­
mniej o 20% ;

2) rodziny powyższych inwalidów;
3) członkowie rodzin, pozostałych po pole­

głych, zmarłych lub zaginionych żołnierzach.
Do rodziny zaliczają się w tym wypadku: 

żona, (ślubne i nieślubne) dzieci, rodzice i dziad­
kowie.

Synom należy się wsparcie do ukończenia 
16 roku życia, córkom — do ukończenia 14 lat 
życia. ~

O wsparcia trzeba pisać prośbę za pośredni­
ctwem zwierzchności gminnej na specyalnych 
drukach.

Druki te mają następujący wygląd:

-N r.......

---------- * ... »■(--------------- :-----------

Prośba o wsparcie
Powiatowa „—p— :-------KomisjaKrajowa

zasiłkowa
w ..........................

P O U C Z E N I E

Imię i nazwisko, stopień wojskowy i oddział wojskowy (zakład) 
inwalidy, poległego (zmarłego), zaginionego:

Rok urodzenia: Obecne zatradnienie:

t Gmina przynależności," powiat 
i kraj:

Dochód i -■ własność (wartość 
i obciążenia:

Gmina miejsca pobytu, powiat 
i kraj:

Dzień, miesiąc i rok superar- 
bitro wania:

Dzień, miesiąc i rok śmierci, 
zaginięcia:

Numer listy strat:

r

Członkowie rodziny lnb osieroceni przez inwalidę, poległego, (zmarłego), zaginionego

Nr.
poz.

i

Imię 
i nazwisko

Rok urodze- 
nia, przy 
dzieciach 

i sierotach 
także dzień 
urodzenia

Stosunek po­
krewieństwa 
do inwalidy, 

poległego 
(zmarłego), 
zaginionego Za
tr

ud
ni

en
ie

Dochód i wła­
sność (war­

tość i obcią­
żenie)

Miejsce
zamieszkania

Czy i w jaki sposób od­
nośna osoba była przez 

inwalidę, poległego 
(zmarłego), zaginionego 
przed jego wstąpieniem 
do szeregów głównie 

utrzymywana lnb przy­
najmniej trwale wspie­

rana

Czy prze­
kazano 

wsparcie 
wojsko­

we?

♦

Uwaga

' ■
i

.............. -........   dnia,......... ................................... 191.....
Podpis naczelnika gminy: y Podpis strony:

N ' - /



W obec tego, że rozporządzenie Ministerstwa 
obrony krajowej z dnia 28 września 1915 Nr 288 \ 
wyraźnie przepisuje wygląd formularzy na prośby 5
0 wsparcia, nie można używać do tych*próśb| 
innych druków. '

Do prośby trzeba załączyć dowód śmierci 
lub podać liczbę listy strat zmarłego, poległego 
lub zaginionego, a pijzy inwalidach dowód, iż inwa­
lida stracił najmniej 20% na zdolności oddawania* 
się swemu poprzedniemu zawodowi. Jeżeli inwa­
lida nie ma w swoich wojskowych papierach wy-jj. 
szczegdlnione, o jaki procent zmniejszyła się jego 
zdolność do wykonywania poprzedniego zawodu, £ 
musi wystarać się o zbadanie tych okoliczności 
przez lekarza powiatowego.

Prośby załatwiają powiatowe Komisye z uf 
siłkowe. W  razie przychylnego załatwienia otrzy* ' 
mają interesowani arkusze płatnicze. To, co na-ji 
pisano, o żołnierzach, dotyczy także forszpanów '
1 innych ludzi, powołanych do osobistych świad- > 
cz,eń wojennych. Franciszek Piątkowski. f.



i Warszawie.

O a &  W y d a w n i c t w a *
W  każdym domu na wsi powinien s|q znajdować „£iastM, 

największy i najlepszy tygodnik ludowy.

Prenumerata „Piasta44 wynosi 
na cały rok 5 koron.

Można też składać prenumeratę półrocznie i kwartalnie. 
Kto zapłaci prenumeratę na cały rok, otrzyma za dopłatą 
zaiedwie 60 halerzy wspaniały zbiór map wszystkich 

terenów wojny.
Dla wszystkich prenumeratorów przygotowuje Redakcya

piękny prezent,
który zostanie rozesłany z 3*cim numerem „Piasta“ . 

Prosimy więc o nadsyłania prenumeraty.

Do 3 stycznia —  10.582 kor. 47 hal
Dalszy wykaz składek:

A , W dalszym ciągu otrzymaliśmy następujące składki: 
Gminy:
Gmina Sufczyn 58 K 02 h, przesłane przez p. M. D o­

k t o r a .  kier. szkoły, a zebrane przez asesora gminnego, Miko-. 
łaja Wo j t a s z k a * :

Po 2 K„złożyli: Walerya Witek, Józef Gala, Józef Opioła, 
Wiktorya Michałek, Józef Szczerba, Zofia Witek, Michał Do­
ktor, kier. szkoły. \ K 30 h: Agata Przeklasa. Po 1 K 20 h: Ja* 
kób Kubala, Jan Michałek. Po 1 K: Mikołaj Wojtaszek, Ge­
nowefa Ciemięgowa, Marya Rojkowa, Jędrzej Rojek, Franci­
szek Migdał, Anna Gawłowa, Wojciech Rusin, Stanisław Gala, 
Stefania Wszołkówna, Aniela Rusin, Jan Rusin, Jan Baran, 
Marya Michałek, Wojciech Rusin starszy, Aniela Bartosz, Ma­
rya Roczniak, Ludwik Bączek nr 245, Franciszek Bączek, Ka­
sper Fikas, Maciej Fikas, Józef Fikas, Marya Stypkowa, El­
żbieta Witek, Piotr Witek, Józef Witek,, Gabryel Galek, Piotr 
Witek młodszy, Ludwik Bączek nr 42, Jakób Kowa, Marya 
Wszołkówna. 62 h: Julia Rusin. Po 60 h: Stanisława Sacha, Lu­
dwika Rusin, Józef Guryło. 52 h: Marya Witek. Po 50 h: Kata­
rzyna Michałek, Piotr Śaeha, Antoni Ćwikła, Andrzej Ciemię­
ga. Po 40 h: Józef Przeklasa, Julia Przeldasa, Jan Klusek, Jó­
zefa Michałek, Marya Bobrówna, Petronela Koczwara, Walen­
ty Hebda, Jan Michałek. 38 h: Małgorzata Witek. Po 30 h: Kata­
rzyna Przeklasa Marya Galówna. Po-20 h: Marya Rojek, Ja? 
i Staś Rojek, Ignaś i Józiu Lis, Stanisław Powroźnik, Ann. 
Curyło, Ewa .Migdał.

Gmina Ostrów Królewski 89 K 96 li, zebrane przez p. 
Franciszka K l i mk a ,  rygor, praw, Jana Kl i mk a ,  Piotra 
K a r e c k i e g o  i Jana M a ł k a :

5 K złożyli: p. Jan i Augusta Przepiórkowie, kier. szk 
Po 2 K: Franciszek Klimek ryg. praw, Karolina Klimkowa 
Teresa Klimkowa, Antoni Struzik, Jan Klimek, Aniela Pieco­
wa, Marya Rynduchowa, Marya Dudowa, Franciszek Klimek 
Wiktorya Gałkowa, Jędrzej Gut, Marya Kutybowa. Po 1 K: r 
Salomea Schindlerowa kap., Wojciech Zając, Honorata Ryn- 
duchowa, Jan Przybyś, Jan Jagła, Franciszek Góra, Anna óó- 
rowa, Szczepan Jagła, Jan Kaczmarczyk, Walenty Barnaś, Ma­
rya Leśniakowa, Anna Gałkowa, Marya Jagi o w* a, Piotr Gał­
ka,-' Marya Ziębówa, Józef Góra, Marya Krokoszowa, Woj­
ciech Kotowicz, Wiktorya Gutowa, Stefania Jagłówna, Maryja 
Dudowa. Jan Raćhwał, Marya Gaikowa, Anna Imiołkowii, Fran- 

, ĉiszek Biernat, Jędrzej Patyk, Marya Patyk, Piotr Pala, Salo­
mea Waśniowska, Józef Mól, Franciszek Witek, Katarzyna Mo­
lowa, Katarzyna Barbacka, Józef Popadyak, Piotr Jagła, Mar­
cin Synowiec, Jan Pająk, Marya Górowa,. Jan Zając, Aniela 
Banacliowa, Jan Rachwał, Marya. Biernatowa, Karolina Za­
rębska, Wawrzyniec Ferenc, Karolina Patykowa. Po 80 hal.: 
Franciszek Longa  ̂ Jan Jagła, Jan Kutyba. Po 60 h: Wiktorya 
Gałkowa, Józef Gawor, Katarzyna Gaworowa, Piotr Duda, Ka­
tarzyna Gaworowa, Franciszek Bartyzel, Marya Małkowa, Mar-' 
cin Barbacki. 56 li: Teresa Górowa. Po 50 h: Katarzyna Słoni­
nowa, Tekla Piotrowska. Po 40 h: Wojciech Nowak, Agnieszka 
Kicowa, Katarzyna Strzyżowa, Markus Heuberger, Joanną Ja- 
głowa, Franciszka Klimkowa, Katarzyna Rynduchowa, Kata­
rzyna Golińska, Anna Kłusiowa, Katarzyna Gaworowa, Marya 
Światowa. Po 30 h: Anna Maślakowa, "Marya Zającowa, Jan 
Nowak, Adam Goliński, Wojciech Porębski. Po 20 h: Marya 
Biernatowa, Stanisław Bartyzel, Jan Gałka, Wawrzyniec Wró­
bel, Józef Dziura, Jan Jagła. 10 li: Wincenty Serwatka;

Gmina Bogumiłowie© 55 K, przez Jędrzeja Su d ę  i Ka­
zimierza S t r o j n e g o :

5 K złożył: Józef Klesyk. Po 2 K: Ignacy Boryczka, Win? 
centy Bąk, Maryanna Bugaj. Po 1 K 60 h: Ignacy Jarosz -młod* 
szy, Katarzyna Dzierwa. Po 1 K: Michał Czeczot, Magdalena 
Ęudrańska, Wawrzyniec Gocoń, Tomasz Boryczko, Antoni 
Gocoń,- Maciej Lech, Katarzyna Słonina, Wojciech Bąk, Józefa 
Boryczko, Jan Wojtas, Ignacy Chruściel, Klara Kutek, Anna 
Czeczot, .Jędrzej Boryczko, Marya Boryczko, Jakób Kawa, Ste­
fania Solak, Agnieszka Boryczko młodsza, Wawrzyniec Bo­
ryczko, Michał Wolnik, Katarzyna Bibro, Michał Czeczot II,



Marcin Stawarz, Jakób Dzierwa, Anna Boryczko, Katarzyna 
Dzierwa, Jan Dzierwa młodszy, Iwaszek Stanisław, Boryczko 
Stanisław. Po 80 h: Katarzyna Mirek, Katarzyna Skura, Ję­
drzej Boryczko. Po 60 h: Jan Proć, Kasper Solak, Jan Dzier­
wa, Ignacy Bartnik, Michał Suda,, Jan Suda starszy, Ignacy 
Jarosz starszy, Agnieszka Boryczko starsza, Ludwika Borycz­
ko. Po 50 h: Wawrzyniec Suda, Wincenty Gocoń, Wojciech 
Dzierwa, Józef Solak. Po 40 h: 'Flory an Solak, Katarzyna Go- 
eoń. Po 30 h: Barbara Piorunowska, Jan Su Ja młodszy. Po 20 
h: Józef Dziadula, Marya Warchoł, Maciej Czeczot.

Gmina Wierzchosławice 89 K 36 h, zebrane przez posła 
Wincentego W i t o s a :

Po 2 K złożyli: Wincenty Witos, Anna Czeczot, Woj­
ciech Kosiaty. Po 1 K: Jan Gdowsld, Józefa Bystek, Józef Bo-
fisz, Katarzyna Witos, Ludwika Wszołek, Jan Solak, Józef 

oryczka, Jan Rzymek, Adam Mach eta, Teresa Niedojadło, Wi- 
ktorya Guza, Ks. Adam Bryl, Ks. Józef Franczak, Józefa Rze- 
źnik, Jan Bartnik, Jan Bartnik, Maciej Kozioł, Józefa Mani- 
carz, Wincenty Padło, Józef Padło, Ks. Adam Bryl, Franci­
szek Curyło, Antoni Bartnik, Wiktorya Kotopka, Wincenty 
Skura, Józef Lorkiewicz, Jakób Biały, Marya Kozioł,' Anna 
Skura, Stanisław Olesiak, Franciszka Leżucha, Franciszek Bo- 
dzioch, Szczepan Mularz, Marya Boryczka, Aniela Biała, Aniela 
Łoś, Kunegunda Boryczka, Marya Bryl. Po 80 h: Jan Musiał, 
Błażej Strojny. 70 h: Wawrzyniec Skórka. Po 60 h: Bogusz 
Franciszek, Katarzyna Kania, Wawrzyniec Solak, Jan Bogusz, 
Katarzyna Ciupek, Józef Ciupek, Aniela Gdowska, Marya Ptak, 
Paweł Nosiatka, Anna Soboń, Stanisław Bogusz, Helena Lech, 
Józef Baron, Franciszek Stawarz, Jan Rzymek. Anna Boruta, 
Katarzyna Gdowska, Jan Ogar. Po 50 h: Jędrzej Żarek, Anna 
Kiedojadło, Michał Matusik, Wincenty Biały, Kosiaty Józef, 
Marya Sadowicz, Michalina Planik, Jan Stawarz, Jędrzej Sta­
warz, Tekla Pawlik, Magdalena Śledź, Franciszek Mamearz, 
Stanisław Kozak, Helena Skura, Jan Kopeć, Stefania Kędzior, 
Katarzyna Bąk, Wojciech Skórka, Franciszek Kurtyka, Józef 
Fisch^ Klara Gdowska, Magdalena Mogielska, Józefa Bodziocb, 
Franciszek O^ar,.Paweł Słomski. Po 40 h: Katarzyna Łyszczyó- 
ska, Marya Planik, Paweł Suda, Marya Wilk, Wincenty Śledź, 
Wojciech Jadownieki, Genowefa Głowacka, Wincenty Drobot, 
Szymon Bogusz, Tadeusz Skura, Wincenty Pochroń, Aniela 
Biała, Wojciech Bryl, Franciszek Lech, Anna Duda, Franci­
szek Bąk, Jan Buchacz, Wincenty Gdowski, Joanna Bąk. Po 
30 h: Wawrzyniec Król, Anna Kwaśniak, Anna Lech, Walenty 
Skura, Kazimierz Gdowski, Rozalia Soboń, Maciej Lech, Ma­
ciej Głowacki, Józefa Ogar, Wojciech Bąk, Jan Piwko. 24 h: 
Wojciech Łyś. 22 h: Marya Łyś. Po 20 h: Jan Gdowski, Marya 
Głowacka, Wawrzyniec Głowacki, Katarzyna Leśniak, Wincen­
ty Bogusz, Wojciech Bigos. Ignacy Zając, Marya Sowa, Klara 
Gdowska, Katarzyna Żmuda. Jędrzej Głowacki, Piotr Fornal, 
Antoni Świętoń, Maciej Głowacki, Jan Woźniak, Jędrzej Lech, 
Anna Raziród, Wincenty Stawarz, Wojciech Łyś, Rozalia Lech, 
Jan Łyś, Jan Bogusz, Walenty Kutek, Michał Biały, Piotr Bu­
chacz, Jędrzej Witos, Wincenty Bartnik, Jan Lech, Wawrzy­
niec Solak, Marya Skura, Ignacy Stawarz, Marya Biała, Pa­
weł Lech, Kasper Śmietana, Marya Sroka, Jan Sroka, Łukasz 
Głowacki, Michał Buchacz. Po 10 h; Marek Gdowski, Dorota 
Janak, Wojciech Bigos, Jan Dyba, Stanisław Kołat, Jan Pła- 
nik, Jędrzej Soboń, Ignacy Lorkiewicz.

Gmiila Żurawiczki pow. Przeworsk 60 K, zebrane przez 
nacz. gminy Jana Dz i a d a ,  radnego Jakóba' B a r y ł ę  i sekr. 
gminy Franciszka Dz i a d a .  Gmina Nowa wieś Czudecka 92 
K 90 h. Gmina Lubinka 24 K, przesłane przez Stanisława H a r- 
l e n d e r a .  Gmina Siedliska 83 K 40 h, zebrane przez Ale­
ksandra B o r o n a  (35 K), Wojciecha S z y d ł o w s k i e g o  (40 
K), Michała G r o c h o l ę  (5 K), a przesłane przez nacz. gmi­
ny Józefa S a j d a k a .  Gmina Suchodół 40 K, zebrane z ini- 
ćyatywy nacz. gminy Józefa J u r c z y k a  i sekr. gminy Jana 
& ubi t a .  Gmina Raciechowice 37 K 40 h, przesłane przez 
Z w i e r z c h n o ś ć  g mi nną .  Gmina Ropica polska 30 K, 
przesłane przez Z w i e r z c h n o ś ć  g mi nną .  Gmina Łopoń 
40 K, zebrane przez nacz. gminy Józefa Kr ó l a .  Gmina Pisarzo­
wa 518 K 25 h, przesłane przez nacz. gminy Józefa G ó r s k i e -  
g o. Gmina Rudnik k. Myślenic 80 K, przesłane przez Z w i e r z ­
c h n o ś ć  gmi nną .  Gmina Gostwica 40 K. Gmina Łazy 8 K, 
przesłane przez nacz. gminy Józefa B u d y s i a.

Gmiąa Rajsko 40 K 32 h. Gmina Rabka 170 K, zebrane 
przez p. Mieczysława Ły s k a ,  nauczyciela. Gmina Czeluśnica 
20 K. Gnuna Łęki koło Frysztaku 56 K 60 h. Gmina Sechna 
85 K 40 I, zebrane protez nacz. gminy Jana W a l i g ó r ę ,  za 
Ipicyaty^i sekr. gm. Ujanowice. Jana S t a c h a .  Gmina Nowa

Wieś Szlachecka 123 K 66 h. Gmina Woiica 46 K 80 hf, zebrane 
przez' Wojciecha B o n a r s k i e g o ,  zastępcę nacz. gminy* 
Gmina Bil czy ce 42 K 62 b, przesłane przez p. Stanisławę K o- 
ł ac z ,  nauczycielkę. Rada gminna w Bystrej, pow. Gorlice 17 , 
K 20 h, zebrane na posiedzeniu. Gmina Gumniska, zebrane 
przez naczelnika gminy p. B a t o r a  61 K 40 h.

Dzieci szkolne:
Dzieci szkolne w Baranowie 37 K 60 h, oraz dzieci 3ł 

Przewozu, uczęszczające do szkoły w Baranowie 5 K 70 h, prze-- 
słane przez p. Helenę K o r d e l ó w n ą .  Dzieci szkolne w Go? 
stwicy 12 K, zebrane przez p. Jana P o t a c z k a ,  naucz. j

Dzieci szkolne w Bronowicach Małych 6 K. Dzieci szkolf 
ne w Targowisku: klasa IV 7 K; klasa III wyższa 6 K; klasa* 
III niższa 10 K; klasa I i II 10 K. Dzieci szkolne II i HI stopieni 
w Bystrej, pow. Gorlice, zamiast wieńca na trumnę ś. p. ka'; 
techety ks. Jakóba Feliksa 13 K 10 h, przesłane przez p. W 
s a cz  ową,  nauczycielkę. Dzieci szkolne w Krościenku wyż-: 
nem 16 K .28 h, zebrane przez p. J ó z e f o w i c z a .

Rada szkolna w Leśnicy 5 K. Rada szkolna w Brani­
cach 20 K.

Osoby prywatne:
Michał B a j o r e k  z Rzepiennika Strzyżewskiego 10 K; 

Erazm L e s z c z y ń s k i  z Krakowa 1 K. N . H a w r y ł o z  Łow  ̂
ców 23 K, zebrane od czytelników „Piasta“ i radnych w gmi-? 
nie. Franciszek K r z a n o w s k i ,  nauczyciel w Jaworniku pol-̂  
skim 4 K. Zofia S t e l m a c h  ów na z Niska 11 K 98 h. F<f 
P i ą t k o w a k i  z Korzennej 2 K. R o z a k Andrzej z Leśnicy 
1 K. G ą d'Franciszek z Leśnicy 1 K. Franciszek W o j d y ł o  
egzek. podatk. z Wieliczki 6 K 10 h, złożone przez ludność gmniś 
ny Bodzanów przy spłacie podatków. Aniela K r a j s i e w i c z . 4  
z Huty Wysowskiej 16 K, które złożyli: Po 2 K: Michał Gar-J  
nueh, Jan Krajsiewiez. 1 K 60 h: Aniela Krajsiewicz. 1 K 2( " 
h: Aleksander Pukała. Po 1 K: Aleksander Motyka, AnastazyagJ# 
Czaczo, Albina, Justyna Okarraa, Wawrzyniec Morocb, Eufro^ 
zyna Demianczyk. Po 60 h: Piotr Bortniak, Tomasz Motyka. I 
Po 40 h: Michał Obrzut, Maryanna Cutka, Józef Cutka. Po 30 ' 
h: Dmitro Pukała, Anastazya Czaczo. 20 h: Teodora Okarma* ’ 
Marya K u ś z Wołowic 2 K.

D. ul ow s ki  Jan z Krakowa 20 K; S z c z ę p e k  Julia 
z Lubienia 1 K. N i e d b a ł o w s k i  z Radomyśla Wielkiego 1 
1 K. Stanisław M ą ł e c k i z Jasła 2 K 20 h, które złożyli: Sta-* 
nisław Małecki 1 &; Eleonora Małecka 40 h; po 20 h: Tadeusz j 
Małecki, Jan Barański i Katarzyna Mytych; po 10 h: Marya ł 
Barańska, Olga Bernacka, Bartłomiej S z c z e p a ń s k i  z Le 
wandówki 2 K; Zofia W ą s a c z o w a ,  nauczycielka w Bystrej 
10 K.

Ogółem więc wpłynęło do administracyi „Piasta“ do 
dnia 3 stycznia 1916 włącznie 10582 K 47 h.

Podziękowanie,
^  Usuwajcie się przód inwazyą meprzyjaeielską, 

jalc wielu innych, znalazłam się wraz z bratową i jej 
drobnemi dziećmi :na; obczyźnie* w Czechach.
r  ' w " ' i
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Jedynymi, który się zajął naszym losem najbez- 
hiteresowniej, był p. kapitan; K u g 1 e w i c z, który) 
nie szczędząc wszelkich starań i  kosztów, % uszczęrlH 
kiem własnego mienia i zdrowia, zajął się naszym lo­
sem i osłodził, o ile to było w jegie mocy, nasze przykre, 
położenie.

Tą więc drogą, choć późno, pozwolisz szlachetny 
(Opiekunie, ze będąc dziś na miejscu, oceniając oddane 
nam usługi, zachowując to na zawsze we wdzięcznej pa­
mięci za wszelkie trudp i starania, dla nas poniesione, 
imieniem swojem i mej rodziny tą drogą, składam najser­
deczniejsze podziękowanie.

Józefa Boryczlmwna .}
<$, Bogumiłowie* J



Odpowiedzi na ankietę „Fiasta“.
n.

W zakresie rozwoju naszego szkolnictwa M o  
wego zrobiono w ośtatnich Mach dość dużo, ho z roku 
na rok zmniejszała się lość analfabetów, a ilość mło­
dzieży wiejskiej, uczęszczającej do szkól średnich, jest 
również oOraz większa. Reform jednak większych nie 
przeprowadzano u nas, ehyha -tylko tę jednę, że na pjod- 
stawie ustawy krajowej z dnia 2 lutego 1885 wprowa- 
dzono od r. 1893 dwa typy szkół lodowych, tak zwany 
większy i mniejszy, i stosownie do tego zmieniono plainy 
naukowe.

Sprawa reformy naszych ludowych szkół jędnO, ozy 
więcej-klasoWych, powinna jednak teraz, kiedy „nowym 
sprawom Bóg'zdarzy wejść na porządek dzienny na­
szych narodowych zadań i to bardzo ważnych.

ani gospodarczym, że więc koniecznie musimy się sta­
rać o jej ulepszenie, czyli zreformowanie.

Reforma objąć musi prawie wszystko, a więc sam 
sposób nauczania, uczęszczania dzieci do szkoły, pod­
ręczniki szkolne, ba, nawet sarna budowa szkól.

* Zacznę —. choć to motże nie będzie odpowiadało 
samej ‘istocie przedmiotu omawianego —  od tej osta­
tniej sprawy.

Jest rzeczą zwyczajną, że pnzy budowie szkoły, 
pewną część budynku odstępuje się na prywatne mie­
szkanie nauczyciela. Jestem 'Zdania, że pomieszczenie 
dla kierownika powinno się budować osobno. Są po te- 
mU różnie powody. 'Pirzedewszystkiem ubikacye, przo 
'znaczone 'dla kierownika, Są •zwykle najdogodniejsze, 
zwrócone frontem zwykle na stronę najbardziej słone- 

. ‘ czną. Chodzi przecież włościanom o  to, by nauczyciel
Wiele tu jest do zrobienia i do zmienieni /̂, lecz, mieszkanie i ciepłe i słoneczne, boć to przecież 

sprawy są to tak ważne, ze pobieżnie, szybko, połowi-, <niego i dla jego rodziny. W tych nibika-
czrne tóe powinny .być ratotwione! To te? nasaa „jP^j cyacłl m0głaiby sę pomieśoie znaezm, ilość dzieci, (które 
Bka Tzeka, co  w Karpatach Bię rodzi, do morza ucie&a j m:ugZą Kję gnieść w innych. Zdaje mi się, że i pp,
miele je lcz e  fal potoczy pod Gdańsk, nm  name szkol-j ^  j ^ y  niezad^-otenr, gdyby mieli mic
Kfctwo ludowo będzie tak zreformowane, byśmy po*jszkanfe o t a f a e ,  poza obrębem szkoły. Mieszkając , 
równywać się mogli z zagranicą. _ , t . l \w budynku tekobiym, kierownik i jego rodzina zdani

Zmiany domagają się podręczniki szkolne t plany.. ^  uetewiezoiy niepokój, stuki i hałasy, które nieraz 
SNim to  nastąpi, można osiągnąć pewne korzyści krótszą napra, ^ ę mi0g a wyprowadzać z równowagi, tek, ze się
VrWgą. _T. i • ind© można dziwić, jeśli naueayciel względnie czlonko-.

I. Niech na czele ̂ powiatowego szkolnictwa ̂  stoją ^ ie rodziny po paru latach takiego życia w szkole,
pedagogowie, a nie, jak do^d, urzędnicy, biurokraci, rozstroju nerwowego. Sądzę więc, że i z wielu
paradujący w mundurach, bo taką jest wielka część; względów, o  których nie piszę, byłoby rzeczą
naszych inspektorów okręgowych. Czy nawet jako bv ^  kierowników budowano osobno
Tokraei akta załatwiają sprężyście 1 szybko, o  tern mo- 
żnaby pisać wiele.

II. Niech nauczyciel, względnie nauczycielka, nie 
1 ędzie przeładowana godzinami szkolnemi, a za to żą-
*!ać większego zajęcia się dziećmi. _ # trze starsze. W ten sposób zaoszczędzi' się trochę budo-

IE. Niech w Masie nie isiedz® 60, nawet 80 dzieci, w*łanego materyału i miejsca, tak, że po łatach nie trze 
/bd gdyby- nawet jedna połowa miała ciche u jęcie to; (ba b^ z[e od^ mQw^  od prywatnych właśdcieli k> 
;dez .mmut pozostaje na jedno dziecko, by je przepytać; ^  ^taiwianycli na ten cel, a więc nieodpowiednich. 
■i naiuozyc. Niech Rady szkohie miejscowe i 'krajowa ^  ^og^tą^ choćby to nawet kosztowało więcej! Na szko-

pożądaną, by dla pp. kierowników budowano osobno 
budynki.

Wsfcazanemby również było, aby budynki szkol­
ne budowano piętrowe, a nie parterowe, jak zwykle do­
tąd. Na parterze uczyłyby się dzieci młodsze, na pię-

M e  skąpią, bo to Oszczędność na nauce młodych poko­
le ń . W jednej klasie niie powinno być równocześnie wię­
ce j dzieci jak 40.

IV. Niech wykształcenie 2 nauczycielek 2 nauczy­
cieli wi seminaryach będzie staranne i jak najlepsze; ise- 
minarya, czy żeńskie, czy męskie otaczać należy jak- 
najtroskliwszą opieką, wyposażać siłami wytwornemi, 

, co dotychczas nie wszędzie i nie zawsze miało miejsce.
Oto cztery przykazania dla reformy naszego 

i:. szkolnictwa, które &araz spełnić się dadzą; nie chcę 
przez to powiedzieć, że wyozerpałeto temat, jednako* 
woż sądzę, że, spełnienie ich może przynieść wiele do- 

' brego. Prof. W .

IR.
Jaką szkołę chcielibyśmy mieć w  "przyszłości?

łę, 'by, ona była j&knajłepszą, nie wolno żałować wyda/fe-_ 
ków. Zagranica ich nie żałuje, ale też szkoły i szkolni 
ot wo jest tam zupełnie inne.

Oo do podręczników szkolnych — to na ten to 
mat dałoby się .dujżo pisać. W dzisiejszych czasach daje 
się odczuć przedewszystkiem wielki brak historyf wła­
snego narodu. Jeżeli szkoła ma za zadanie oświecać, 
to ma również obowiązek unaradawiać, krzepić poćzu 
cie narodowościowe, krzewić patryotyzm, wyrabiać za- 
pał do wspólnej pracy na przyszłość,, zarówno na poły, 
narodowem, społecznem, jak ekonomiCznem. Do tego, 
jednak trzeba zgoła innych podręczników, niż dzisiej­
sze.

Sposób nauczania —  pozostawia również wrelę 
do życzenia. Oczywiście nauczycielstwa za to winować 
nie możemy. Wiemy dobrze, że wskutek wadliwej prar 

(W każdym razie lepszą i inną, niż dotychczasowej gmatyki służbowej nauczyciel ludowy czuje się popręg 
[Ws^ysby widziany coraz jaśniej, że szkoła ludowa obe-1 śtu zwykłem narzędziem w ręku swej wyższej władzy) 
cna nie odpowiada ani naszym poitrzebom narodowynb! szkolnej. Zresztą płace nauczycielstwa są tak niskie. żA



nie- zapewnirają spokojnego bytu —  a tu jak wymagać, 
zaparcia się ideowego od człowieka, 'który musi my­
śleć o  tern, za co ubierze dzieci, żonę i siebie. Rozkład 
nauki jest, mojem zdaniem, również nieszczególny. Niaai-.' 
ka nie powinna 'trwać więcej jak (lwie godziny, a odby­
wać -się dwa razy dziennie.. Dziecko męczy się szybko 
—  człowiek starszy nie potrafi uczyć się bez przerwy, 
cztery godzimy, bez zmęczenia —* i ta długa nauka jest 
nieraz powodem, że dzieci tak mało ze szkoły wynoszą, 
choć nawet regularnie na- naukę uczęszczają.

Chciałem na razie rzucić tych Ifilka uwag, wie­
rząc święcie, że w sprawie tej pojawią się w „Piaście44 
artykuły zarówno fachowców, jak chłopskie, które spra­
wę -tę z, innych stron jeszcze oświetlą.

Tomasz Stachurski z Albigowy.

Sprawozdanie posła Jakóba Bojki.

Kłyż, Otfiaów, Konary i Pasieka Otfinowska.
K ł y ż, wioseczką niewielką, usiadła sobie w środku 

rozległych niw i wyg!ąda niby oaza na pustyni. Grunta 
ma ciężkie, ale urodzajne. Lud się garnął do lepszej 
doli, do czego dawał zachętę ś. p. Wojciech Łata, człek 
inteligentny i starowny o dobro swych sąsiadów. Po­
nieważ Kłyż jest położony zdała od drogi bitej, ś. p. 
Wojtek póty się starał, aż zrobiono drogę bitą do Kłyża 
i to ma Kłyż jemu do zawdzięczenia. Jego też stara­
niem otwarto fcn szkołę

Dwór na ws ępie, jest dziś własnością izraelity, 
dawniej było tu inaczej.

Eosyanie siedzieli tu bezpiecznie, jak kury w kojcu, 
i ani się im śniło, żeby opuścić tak wygodne stanowi­
sko. M-eli jeść co i z czem, bo bydła w Kłyżu było do­
syć, a lubo „pryszczycy* było nis brak, to się pokazało, 
że akurat taką „chorobą dotknięte bydło smakowało 
im najlepiej". Ta pryszczyca, tysiące bydła przysposo­
biła wojsku ruskiemu, a nas wyprowadziła, jak to mó- 
*da. na_,,dziadków ogródek".■•■■■■■' r ’-*< '■ . ■ ; ,H

1 “

Ludność nie opuszcza rąk, ale się krząta, niby to 
mróweczki, i klei domy, jak może. To skupując w są­
siedztwie stajnie, to zwozi drzewo przez c. k. rząd im 
dane, i, da Bóg, jak był Kłyż, tak być musi, ale p o ­
t r z e b n a  w i e l k a  p o m o c  rząd.q,  bo swą siłą wioski 
spalone ani za 15 lat sobie rady nie dadzą.

Z Kłyża, poszedłem drogą prosto do O t f i n o w a .  
Wstąpiłem na cmentarz, by zmówić „Ave Maria* za 
spokój duszy ś. p. księdza Kasprzaka, plebana tutej­
szego, który pozostawił po sobie miłe wspomnienia, tak 
u parafian, jakoteż i w powiecie. Kaplica z grobami 
Stojowskieh splądrowana. Nienasycony żołdak ruski nie 
podarował i nieboszczykom, ale w ich trumnach „po- 
smatrał*. Biedni uieboszczycy, słynni „wąsaci Stojowscy*, 
jak ich Kaczkowski opisuje, nie mieli i w grobie spo­
czynku; ale chyba się tam Moskal nie obłowił.

Stary kościół drewniany, rozebrali Moskale na most,* 
a nowy, dopiero taką ofiarnością parafian zbudowany, 
zburzony prawio do gruntu; tylko wieży szczerbatej uła* 
mek świadczy, co się tu działo... Parafia wiana jeszcze 
za kościół, jakie 80.000 koron i ani się nim biedaki 
roku nie cieszyli...

Taksamo się stało z piękną szkołą; plebanię, or­
ganistówkę, ochronkę i dom gminny rozebrali potom­
kowie Dżingishana i spalili. Straty nieobliczalne.

Na cmentarza, przy kościele, stała dzwonica dre- w 
wniana (nic zresztą osobliwego) i ta poszła na „roz- 
kurz". Tylko figura M. Boskiej na grobie ś. p. ks. Lgo- 
ckiego, byłego proboszcza, stoi cała, a Boga Rodzica, 
wyciągając ręce do nieba, zdaje się prosić Pana Boga 
o zmiłowanie nad biedną krainą, która się kąpie we 
krwi i łzach od tylu czasów, a której ludność już się 
obmyła cała swemi gorzkiemi łzami. Miejmy nadzieję, 
że z Jej przemożnej Opieki dojdzie nas nowina: „Macie 
już pokój ojł Mojego Syna*.

Naturalnie, tak blisko Danajca będąc, trudno było, 
aby się bez ofiar obeszło. Były ofiary i w ludziach i go­
spodarstw sporo poszło z dymem. Oto ich nazwiska: 
Stojowski Feliks, Chłoń Michał, Barabasz Jan, Cyzer 
Leib, Borek Andrzej, Barau Jan, Świętek Franciszek, 
szpital, szkoła,, probostwo, wikarówka, organistówka, 
Grzyb Mojżesz, Kulis Wojciech, Bąk Magdalena, Liclitig 
Meehel, Nalepka Jakób, Anioł Józef, Łabuda Franci­
szek, Ferfcig Aron, Saletnik Józef, Dzik Paweł, Libura 
Karol, Śliwa Andrzej, Sitko Wojciech, Siroń Leon, Żo- 
łądź Franciszek, Zakrzewski Franciszek, Chłoń Piotr, 
Saletnik Władysław, Podkówka Stanisław, Pałka Zofia,
Pytlarz Franciszek, Chuczek Wojciech, Strzelec Tekla,
Skowron Tekla. Mann Mendel i Noga Zofia.



Ludność zwozi drzewo, pkupione przez c. K. sta­
rostwo i wierzy, że rząd nie zapomni o tych ojcach, 
których synowie tak dzielnie się biją na pola chwały. 
A że trzeba nam podjąć nędzy i łez, to pamiętajmy
0 tern, ćo powiedział wielki nasz historyk, Szajnocha, że 
„póty nip będzie w Polsce dobrze, aż póki nie będzie 
w mej bardzo źle“. A już chyba nigdy tak w Polsce 
źle nie było, jak teraz, to może Bóg da, że i dobre nie- l 
bawem do nas zaświta.

Dwór Dyament, własność p. Stojowskiego, poszedł
tak, jak wszystkie niemal dwory,    i dziś -
smutno tu i głucho. Sympatycznymi uczynóy właściciel, 
bawi na wojnie, a jego piękna ziemia w Dyamencie ; 
legła ugorem i i ospą »a niej osty i różne zielska, a tu
1 ówdzie sterczy Jjzpyczek na mógill poległego wg* i 
jaka. Figura Matki na końca alei, JtrzaskaM
leży w zaroślach, a we dworze ąpi żywej duszy.

Byłem świadkiem, jak w grudnia setki fol’ ruskich 
wywoziło stąd śjfójpr zbóża za Wtśłę i Dyament dziś 
smritny widok pg^d$t||*ia.." ?J

Kro nary nie uszły przypadku, labo w mniej­
szym Stopnia, 32 gospodarstwa jednak przepadły.

A li w tej stfMie to już dbjrba nkjgorzej wyszła 
biedna P a s i ok a 0 W i ao w s k a. Czterdzieści domótf 
było, 40 poszło z djmem. Zwracać też z pewnością bę­
dzie oczy władza Ha tę wioskę — bo inaczej ladzie tu 
chyba mgdy gobje saipym nie dadzą rady.

Oj, s^ntpoż tu, smutno nad Dunajcem i nie prędko 
wróci jąka taka wesołość. Ale, bracia rodacy, w górę 
serca, bo Pąk wziął, ale Da więcej, 'nil- roądały i dać 
nam mai®, tylko 6N) prośiąj. tylko zgoda, ca miły JBóg, 
fcy&o me .sśŁdrość, kle jedli drugiemu ńlćcłi będzie bra­
tem, nie przy kieliszku, ale na sacho, to n& toi łez do­
linie i ta klęska przeminie. jakób Bojko.

Wojna europejska.
Koniec starego roku zaznaczył gię próbą rosyjskiej 

ofenżywy aa fropeie galicyjskim i fcesarabskim. Jak się 
zdaje, usiłowali też rozpocząć ofepzywę Włosi, a w kilku 
puaktach Francuzi, jednakowoż usiłowania ich nigdzie 
nie wydały skutku. Niezwyciężone armie niemiecka 
i austro-węgierska odparły wszystkie, nawet najstra­
szniejsze ataki. Nowy Bok rozpoczął więc swoje pano­
wanie wśród huku armat, rozlegającego się zarówno we 
Francji, jak na południowych i Wschodnich granicach 
monarchii. \

Rzekome warunki pokojowe.
Równocześnie jednak tuż przed Nowym Bokiem 

pojawiły się w jednym z dzienników szwajcarskich wa­
runki pokojowe, jakie rzekomo stawiać mają Niemcy. 
Te warunki >ą umiarkowane, zwłaszcza gdy się zważy 
ogrom zwycięstwa, odniesionego przez Niemcy i przez 
AustrO^Wegfy. PT"' ■ ■ ■

Prasa całego świata zaczęła się zajmować tymi 
warunkami pokoju, które pochodziły Rzekomo od wybi­

tnego męża śtańu niemieckiego. Okazało się jednak 
wkrótce, że właścicielem dziennika, który te warunki 
wydrukował, jest Anglik, który umyślnie rozpuścił te; 
pogłoski w świat, ażeby w ten sposób obudzić ginący 
zupełnie zapał wojenny w państwach czwórporozamienia. 
Te warunki miały bowiem obudzić wrażenie, że Niemcy 
pragną pokoju. Zarówno kanclerz niemiecki, jak hr. Ti- 
sza w parlamencie węgierskim, oświadczyli, że ■ gotowi 
są zawrzeć pokój, bo jako zwycięzcy mają prawo przy? 
nieść ludzkości nareszcie, .pokój upragniony. W pań- 
stwach czwórporozamienia pisma wykorzystały te oświad­
czenia, aby przedstawić, że Niemcy gwałtownie pragną 
rpokoju. Ogłoszenie rzekomych warunków- miało być po­
twierdzeniem tego .pragnienia. Trzeba jednak być na i 
wnym, aby sobie wyobrażać, że państwa, które na wszyst­
kich frontach pobiły nieprzyjaciół, które zabrały nie­
przyjaciołom 470.000 kilometrów kwadratowych ziemi, 
półczwarta miliona jeńców, tO.OftO dział i 4 000 kara- 
hlnów maszynowych, żeby te państwa za ws/^lką cenę 
chciały zawrzeć pckój. (S e  by gó zawarł?, ale o pokój 
musi poprosić kto Inny. Czwórporoznmienie, które prze­
grało wojnę, przeciąga ją jednak rozmyślnie i przedsta­
wiając zwycięzców jako wyczerpanych, chce jeszcze po­
budzić ludność" do dalszych, ńiepokżebnvch i bezcelo­
wych ofiar. Jestto polityka zbrodnicza wobec ludzkości 
i to się na ezwórporozumieniu zemści. Zwycięstwo A-ustro* 
Węgier i Niemiec jest jasne i oc&ywiśte. Określił to dô  J 
skonsle kr. T i sza,  który na nosorooznem przyjęciu 
wypowiedział te słowa:

„Zwycięstwo jest w m%z%m ręku. fóie możemy s 
jednakże Jeszcze odkładać broni. Chodzi tylko o to, He 
czasu i -ii© dalezyeh^-wytęieu- będzie.; .jaszcze potrzeba, 
byśmy zapewnili safoie ostateczne zwycięstwo; zwycię-^ 
stwo samo nie ulega już obeonb wątpliwości

G w a łi na firesyi...
Przeciągając wojnę, czwórporczumienie posuwa sićJ 

do niesłychanego gwałcenia r>raw nmłych państw. W i j  
dać to obecnie na Grecyi. Czwórporozumienie wylądo 1 
wsło wojsko w Salonikach i  zajęło, połać kraju gre 1 
ckiego; dostawszy : cięgi pod Dojranem i Gewgeli, muli 
siało cofnąć swe wojska do Salonik. To: miasto AuglicjS 
i Francuzi ufortyfikowali bardzo silnie. Dość powiedzieM 
że sprowadzili tam 1100 dział i zużyli na forty fi kacy*® 
800 km drutu kolczastego. Anglicy chcą ze SaloniM 
zrobić sobie podstawę dla przyszłych działań wojen® 
nych przeciw Bułgaryi i Turcyi. Saloniki były jedna*® 
miastem greckiem, przebywali tam konsalowie obcyćM 
państw, uwierzytelnieni n rządu greckiego. Dnia 29 gru® 
dnia pojawił się nad Salonikami samolot niemiecki czyi 
austryacki i rzucił na miasto kilka bomb, od którycM 
zginęło 17 żołnierzy angielskich i francuskich. Na d ru B  
dzień komendant wojsk francusko-angielskich, generaB 
Serrail, obsadził wszystkie budynki konsulatów austryB 
ckiego, niemieckiego, tureckiego i bułgarskiego i aresr I  
wał wszystkich konsulów wraz z rodzinami, p ocjgB  
odstawił ich na okręt i wywiózł niewiadomo dokąd. J j 9  
wnocześnie ogłosił, ze czwórporozumienie prow tzorytjl*  
anektuje Saloniki. Rząd grecki zaprotestował b a fe 9  
energicznie przociw tema naruszenia zwierzchnicTnjM 
praw Grecyi. Aresztowanie konsulów wywołało i w t :®  
cyi i u mocarstw centralnych ogromne oburzenie ; B  
większy! je jeszcze fakt, że na drugi dzień F r f c v 9  
zajęli grecka wyspo naprzeciw wybrzeży Małei 9



i także oświadczyli, że ją prowizorycznie anektują. Wobec 
tego należy się spodziewać, że niezadługo rozpoczną się 
walki koło Salonik.

Rząd grecki chce pozostać neutralnym, jednak 
wobec takiego postępowania Anglii i Francji niewia­
domo, czy potrafi powstrzymać gniew i oburzenie. An­
glicy zresztą traktują Grecyę jako coś, z czem się nie 
trzeba'liczyć. Niedawno temu jedna z łodzi torpedowych 
austriackich wzięła do niewoli dwóch jadących na gre­
ckim okręcie kuryerów angielskich i zabrała im listy 
dyplomatów angielskich w Atenach do przyjaciół i zna­
jomych w Angiii. Z listów tych wynika, że Anglicy ra- 
dziby zdetronizować króla greckiego, a zrobić Venize- 
losa prezydentem greckiej republiki. O królu greckim 
wyrażają się w sposób co najmniej nieprzyzwoity, a je­
den z tych dyplomatów pisze, że to jest uparciuch i snu­
jąc konsekwencje ze swoich spostrzeżeń, powiada, że 
w przyszłości powinno się usunąć wszystkich królów, 
bo oni są winni takiego nieszczęścia, jakiem jest wojna. 
Gzy ogłoszenie tych listów popchnie króla Konstantyna 
na stronę Anglii i Francyi, w to chyba wątpić należy.

Ubiegły tydzień walk.
Wojna z Rosyą. Rosyanie rozpoczęli we wilię wielką 

ofenzywę na linię Bojany-Okną na Bukowinie. Niesły­
chanie zacięte walki trwały tam do 28 grudnia, w któ­
rym to dnia odparto ośm szalonych ataków rosyjskich. 
Dnia 29 -gradnia walki doszły do najwyższego napięcia. 
Na przestrzeni 5 kilometrów Rosjanie ustawili 200 dział, 
które przez półtora dnia grały bez przerwy. Potem ru­
szyli 14 razy do szturmu, ale bohaterskie wojska austro 
węgierskie odparły ich *za każdym razem, zadając im 

Hśialęne straty. .W następnym dniu walki przeniosły się 
nad rzekę Strypę, gdzie się rozwinęła wielka bitwa, 

^trwająca do chwili,-w której te słowa piszemy. Na dal­
szych częściach frontu poważniejszych wydarzeń nie 
(było.

Wojna z Włochami. Tuż przed Nowym Rokiem 
jUsiłowali Włosi w kilku miejscach podjąć ofenzywę. 
Itr;zbili się jednakże odrazu o opór naszych wojsk, 
[w ostatnich dniach walki ucichły.

Wojną z Serbią i Czarnogórą. Na tym froncie po­
ważniejszych wydarzeń nie było. Za uciekającymi Ser- 
feami dotarły wojska austryackie * zaś
bułgarskie ku Ełbassan w Albanii. Jeśli cau: daiej pój­
dzie, jak idzie, to Albania znajdzie się niezadługo w ręku 
sprzymierzonych.

Wojna turecka. Na półwyspie Gallipoli toczą się 
ciągłe walki z ostatnim oddziałem , wojsk angielskich, 
rtory się trzyma u wejścia do dardanelskiej cieśniny, 

ojska, które wycofano z Galłipołi, przetransportowane 
sfały do Egiptu. Armia turecka została zreorganizo- 
na i przygotowuje się do wyprawy na kanał Suezki. 

iglicy- przeznaczyli na obronę kanału miiion łudzi. 
Wojna we Francyi. Poza walkami w Wogezach 
skrawku Belgii, nio było na froncie franpusko- 

'gijskim ważniejszych zajść.
Wojna na morzu, Austro Węgry i Niemcy obok 

p  nych sukcesów na lądzie odniosły niebywały suk* 
morzach, głównie dzięki swoim łodziom pod- 

nym. Podczas całej wojny Niemcy stracili zaledwie 
krążowniki, kilka torpedowców i łodzi podwodnych, 

ro-Węgry jeden krążownik i dwie lodzie podwodne,

Czwórporozumienie natomiast straciło dotąd 78 wiel­
kich okrętów wojennych, i87 wojennych okrętów po­
mocniczych i przeszło 450 okrętów handlowych.

Przegląd polityczny.
Z Rcsyi. Minister spraw wewnętrznych, Chwostow, 

oświadczył w sprawie rozpocząć się mający cli obrad 
Dumy, że gdyby tylko stronnictwa zaczęły krytykować 
rząd, Duma zostanie natychmiast zamknięta. Posłom! 
nie wolno będzie mówić w Dumie o pokoju, bo poło­
żenie Rosyi wcale pokoju nie wymaga. W komisyi bu­
dżetowej Dumy zajmowano się sprawą uniwersytetu 
warszawskiego. Poseł H a r u s e w i c z  imieniem Pola­
ków wytknął rządowi wszystkie bezprawia, jakich nai 
punkcie szkolnictwa dopuszczał się w Królestwie.,

Z Francyi. Parlament francuski uchwalił powołać 
pod broń rekrutów z roku 1917. Minister wojny oświad­
czył, że Francya jak przed 18 miesiącami pragnęła po­
koju, tak dziś całą siłą pragnie wojny.-Kto wypowiada 
słowo „pokóju, ten jest złym obywatelem Francyi. Wj 
Paryżu obradował kongres socyałistów francuskich. 
Trzema tysiącami głosów przeciw 76 kongres oświad­
czył się za wojną z tem, że Francya nie chce prowa­
dzić wojny, zaborczej. Rezolueya domaga się jako je­
dnego z warunków pokoju wprowadzenia sądów roz­
jemczych na przyszłość. Kongres podniósł też, ze nie 
chce politycznego i gospodarczego zniszczenia Niemiec, 
ale uważa za konieczne zniszczenie pruskiego military- 
zmu.

Z Anglii. Dnia 29 grudnia postanowił rząd an­
gielski wnieść w parlamencie ustawę o obowiązku słu­
żby wojskowej w Anglii. Służba ta obowiązywać ma 
tylko na czas europejskiej wojny. Mimo to sprawa wy­
wołała ogromne wrażenie. Robotnicy boją się, by słu­
żba wojskowa obowiązkowa nie została na stałe. Irland­
czycy grożą rewolucyą. Jest to w każdym razie fakt 
niebywały w historyi angielskiej, bo Anglicy rękami 
i nogami bronili się przed miltaryzmem. W Indy ach 
odbył się kongres narodowy hinduski, który oświadczył 
się w zupełności po stronie Anglii, prosząc tylko o  udzie­
lenie Indyom samorządu.

Z Rumunii. W parlamencie rumuńskim toczyła się 
długa dyskusya polityczna na temat stanowiska Ru­
munii wobec wojny. Część mówców domagała się na­
tychmiastowego wkroczenia w wojnę po stronie Austro- 
Węgier i Niemiec, część po stronie Rosyi, większość 
jednak zgodziła się na neutralną politykę rządu. -

Z Bułgaryi. Dnia 27 grudnia otwarto sesję po­
brania. Król Ferdynand zaznaczył w mowie tronowej, 
że B-ułgarya jest obecnie zjednoczona. Uchwalono kre­
dyt wojenny w wysokości pół miliarda.

Z Japonii. Japonia przygotowuje, się do wojny 
Chinami, które znowu przechodzą ciężką chwilę. Kilka’ 
prowincji wystąpiło przeciw Juanszikajowi, nie uzna­
jąc go za cesarza, ani za prezydenta. Ruch rewolucyjny] 
się szerzy. Dwie prowincje ogłosiły swo’ją niezawi­
słość.

Z Ameryki. W całej Ameryce wzmógł się ruełi 
za wydaniem ustawy, zakazującej wywozu amunicji- 
Zdaje się, że kongres musi tę sprawę załatwić.



Składki na gwiazdkę dia żołnierzy w polu.
Do administracyi naszego pisma wpłynęły do dnia 

5 bm. następujące datki na gwiazdkę dla żołnierzy 
3¥ polu:

Gmina Sokolniki 152 K 84 h, przesłane przez 
Zwierzchność gminną. Gmina Chorcwtee 23 K 36 h. 
Gmina Furmany 78 K 20 h, przesłane przez Wincentego 
K a  s a k a .  Gmina Czeluśnica 20 K. Gmina Łęki k. 
(Frysztaku 56 K 60 h (na podarunki noworoczne). Razem 
8 3 1 ko ro n .

KRONIKA.
Ojciec św. do biskupów- polskich.

Ka adres biskupów polskich nadesłał Ojciec św. 
'Benedykt XV na ręce arcybiskupa Bilczewskiego od­
powiedź, w której udzielając biskupom, kapłanom i lu­
dowi polskiemu swego apostolskiego błogosławieństwa, 
[pisze między iimemi:

„Od dawna tkwi w  mej duszy umiłowanie na­
rodu waszego zgoła osobliwe, które dziwnym sposobem 
wzrasta teraz, *na widok tych licznych a ciężkich nie­
szczęść, co was skutkiem tej wojny już prawie przy­
gniotły. Zwróciły one, jak wiecie, ojcowskie me ku 
wam wspołclucie i nad jednem tylko boleję, żę czynna 
pomoc z mej strony nie mogła dorównać wszystkiemu, 
czego calem gorącem sercem wam życzę. Atoli nie 
ustaję nigdy w modłach moich do Boga nieprzebrane­
go w miłosierdziu, aby wam, Czcigodni Bracia i całej 
Polsce z pomocą pospieszyć raczył, by i gorycz dni 
teraźniejszych złagodził i wszystkie słuszne pragnienia 
[wasze zaspokoił44.

Ameryka dla Polski.
Prezydent Stanów Zjednoczonych, Wilson podpi­

nał odezwę do całej ludności Stanów Zjednoczonych, 
Wzywającą do składek na rzecz ofiar wojny w Polsce. 
Czerwony Krzyż amerykański zwrócił się z podobnom 
wezwaniem do wszystkich kościołów w Ameryce i wy­
znaczył dzień Nowego Roku na zbieranie składek. Jest 
to najlepszy dowód, jakiem echem odbiła się w Ame­
ryce akcya Paderewskiego, tego wielkiego Samaryta­
nina naszej krwawiącej ranami Ojczyzny.

'■’™ ' , Wydział krajowy wniósł do rządu bardzo dobrze 
opracowany memoryał, domagający się szerokiej akcyi 
na rzecz polskiego rękodzielnictwa. U nas rękodzielni­
ków prawie niema, bo wiszyscy poszli na wojnę. Za­
kłady ich zniszczały. Przy odbudowie kraju niepodobna 
dopuścić, by nasi rękodzielnicy byli bezczynni. Wydział 
krajowy domaga się więc uwolnienia z wfojska najpo­
trzebniejszych rękodzielników, dostarczenia im surowca 
i  kredytu.

W sprawie zatrzymywania robotnic z Niemiec 
I z Danii w barakach, inteiweniował prezes Koła pol­
skiego u ministra Hohenlohego. Przyrzekł on, że za­
rządzi wszystko, aby dziewczęta, zatrzymane jak naj­
szybciej mogły wracać do domów.

Areyksiąże Fryderyk, naczelny wódz armii aust.ro- 
fwęgierskiej był 30 grudnia na-d Sawą na uroczystości 
otwarcia zbudowanego w ciągu 2 miesięcy wielkiego

mostu kolejowego na Sawie. Dzięki zbudowaniu tego 
mostu, mocarstwa centralne uzyskały faktyczne połą­
czenie z Turcyą i z Małą Azyą. Po tej uroczystości 
spotkał się arcyksiążę w Semendryi z królem bułgar­
skim.

Komendant Legionów eksc. D u r s k i  mianowany 
został marszałkiem polnym porucznikiem.

Sprawa adwokatów. Na podstawie rozporządze­
nia ministerstwa sprawiedliwości ci adwokaci i koncy 
pienci, którzy uciekli z kraju, o ife nie powrócą w ozna­
czonym terminie, stracą prawo wykonywania adw ka  
tury.

Jeńcy austro-węgierscy w Serbii zostali1 podczas 
pogromu Serbów odstawieni do Albanii. Stamtąd część 
ich zabrały Włochy, część zaś Francya i Anglia, które 
ich usadowią w Afryce.

Czeskie stowarzyszenia sokole' zoistały rozwiąza­
ne za niebezpieczne dla państwa tendencye.

f  Karolewa Lewakowska. W Szwajcaryi, w Rap 
perswila, zmarła 22 grudnia 1915 r. Karolowa Lewa­
kowska, wdowa po byłym pośle i twórcy Polskiego Stron­
nictwa Ludowego. Nieboszczka znana była z wielkiej 
ofiarności. Cześć Jej pamięci!

Budowę baraków dla ludności w okolicach Prze­
myśla oddał rząd węgierskiej spółce handlarzy drzewa. 
Jest to robota na około 6 milionów koronX

Zastępca komendanta twierdzy krakowskiej, ge- 
nerał-porucznik: Nas t o up i l ,  bardzo łubiany w Krako­
wie, przeszedł na własną prośbę wr stan spoczynku.

W roku 1916 ani jedno święto nie przypada na 
niedzielę. Wskutek tego będziemy mieli w tym roku 
wraz z.niedzielami 68 dni świąt.

Ospa w Galicyi szerzy się W czasie od 19 do 25 
grudnia stwierdzono w 49 powiatach 1083 wypadki 
ospy. Na gwałt potrzebna jest większa ilość lekarzy.

Ruch prywatnych pakietów dopuszczony został do 
poczt połowych Nr 189, 19/11 i 22/11.

Listy, nadawane przez stojących w polu żołnie­
rzy, mogą być teraz zamknięte i wysyłane bez c&nzury

Hrtykuly spożywcze i sodziennege zapotrzebo­
wania, węgiel, milę, oleje maszynowe, nawozy 
sztuczne, narzędzia i maszyny rolnicze, cement, 
eternit, papę i t. i . wysyła tylko hurtownie ze 
swoich magazynów, lub dostarcza wprost z fabryk

ZWIĄZEK EKONOMICZNY
KÓŁEK ROLNICZYCH WE LWOWIE

stow. zar. z ogr. por.
fipifeandlowy Zarządu Głównego Towarzystwa Kolek Rolniczych, z siedzibą oknie
w Bielsku (Bielfiz), luufiliiMiiasie 1,

Cenniki na każde żądanie.

Wyłączne zastępstwu Administfacyl„Piasta" na £hisa$Q
objął p.

Staiilsloco Hennel, 963 Iwaite Syp? Elicago 11/
Tam Bracia Polacy mogą zamawiać „Piast a1 

składać prenumeratę i f. &
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Z żołnierskich
W  wydawanej w czwartym pułka Legionistów 

gazetce p. t.: „Obijak44 znajdujemy następującą rzewną 
^kolendę44:

Lulajże Jezuniu!,.,
Lulajżg Jezuniu, lulajże, lulaj,
Choć darmo Ci do snu śpiewa Matula,
Bo wciąż Ci przerywa spoczynek błogi 
Straszliwy huk armat i blask pożogi.

Lulajże, lulajże, Dziecię maleńkie,
Wiem, że Ci sen mącą żałosne jęki.
To proszą o pomoc nieszczęśni ranni,
No, bo bój na świecie wrze nieustannie.

Lulajże, Jezuniu, luli, oj luli,
To słyszeć nie będziesz, jak świszczą kulĄ 
Jak wdowy zawodzą, płaczą sieroty,
Lulajże, Jezuniu, lulajże złoty.

Ty, Święta Matulu, utul swe Dziecię,
No bo mróz okrutny, wiatr śniegiem miecie. 
Niech ziarnkiem okryty w żłóbeczku leży,
Na co ma tak marznąć, jak my żołnierze.

Lulaj, Jezuniu, lulaj spokojnie,
Lecz uczyń nam łaskę, byśmy po wojnie 
My, biedni tułacze, zdrowi i cali 
Do Ojczyzny wszyscy wracali.

L. Markowski.

\ ■ (

Z pow iatów  i gmin.
Skawina, w grudniu.

Ludności naszej daje się ckmlnie we znaki droL 
żyizttrą węgla. Kujpcy tutejsi wy śrubowali cenę tak, że 
mulsimy płafcić za centnar 2 K 40 h, a jeżeli przyjdzie 
trzy lik) cztery wozy z węglem, które oczywiści© nie 
pokryją zapotrzebowania, to cena skaieae zaraz ma 2 K! 
60 h. Należałoby przecie mieć wzgląd na te biedne no*- 
dzany żołnierzy, które marzną w domach i skoro ustano­
wiono ceny maksymalne om wszystko, co chłop może 
sprzedać, to niechże rząd ustanowi ceny maksymalne 
i na to, co chłop musi kupić, a więc na węgiel, drzewó, 
skórę itd. Serdeczne pozdrowienia dla wszystkich Czy­
telników.

Jan Surówka.
i 'fajW

Klecza górna, w grudniu.
Ciężka jest teraz dola chłopa ma wsi. Niema lu­

dzi, niema koni, jednemu brak wozu, drugiem/u konia, 
trzeciemu chłopa, a tu ziemię przecie musiało sdę upra­
wić, ;bo z czegóżby żyć. Ot, ja naprzykład. Synów mam 
na wojnie, żonę od 10 l«ut chorą. Musiałem wozić gnój 
na przeszło 2 morgi sam na takim wozie, co ma jedno 
koto, a zawłóczyłem żyta jeden mórg ze synem, który 
ma lat 10. Sam z córką wykopałem przeszłe mórg zie­
mniaków i zwiozłem to na takim wozie o jedmem kole. 
Jakoś jednak mimo wszystko dał człowiek rady, uprą- 
lm'ć;% teinie. Ciężko %<£ b y ł ^ l # . ■ ale--śle —

i; Józef Stopą. ^

Polanka wielka, w grudlniiu* 1 
Czytamy w „Piaście44 bardzie piękne listy i  ko* 

respondencye od kobiet i bardzo się cieszymy, że i ko-* 
biety biorą się do pracy puMifcznej i gamą do oświaty* 
Cieszylibyśmy się jeszcze bardziej, gdyby te dzielne 
kobiety, które do „Piasta44 piiszą, potrafiły wytłóma-’ 
czyć swtoim siostrom, że w dzisiejszych ciężkich cza­
sach wszelki grosz należy szanować dziesięć razy wię-’ 
cej, niż w czasach pokojowych i że poprostu grzechem 
jest i zbrodnią wobec narcdu wydawanie dzisiaj pie-• 
między na sizmatM i stroje. Bo.są niestety ws?e, w któ*, 
ryeh kobiety mniej czy tają i postępują diziś tak, jakby 
to wcale nie było wojny, jakby kraj cały a ludność nie. 
były zniszczone. Tak jest po części i u nas. Zacno i mą­
dre kobiety, piszące do „Piasta44, powinny .też wytłó- 
maczyć dziewczętom, że dziś nie pora na swywole, i że 
nile przystoi dziewczynie popijać a 15-to czy 16-toletniriii, 
brzdącem. A tafcie rzeczy dzieją się noje&toty po wsiach* 
Dużo niestety jest jeszcze do naprawy pio wsiach. Obyt 
w tym nowym roku i te kobiety i dziewczęta, 'które do­
tąd nie doceniały gro®y położenia, postępowanie swoje' 
zmajemiły. Ji

Czytelnicy. §'

Budzów, wr grudniu* ^ 
Muszę praedistawić Czoigoktoym. posłom ludowym 

sprawę, która zasługuje na publiczne ómówtieme.
; W doniiii pod wom  22|3 żoma.Mii&ała .Portyki, kto* 

ry 16 listopada b. r, poszedł .jalke ppfspoiitaik do szere  ̂
gów, zasłabła w nocy . z 2§ na 30: listopada ‘przy dziecku* 
Jako sąsM-nająłem isię chorą, .przywiozłem egzamino;- 
waną akuszerkę z  Zembrzyc, p. Goździeką, znaną z wie- 

j.dzy i zręczności Akuszerka po $badiamju chorej kazała 
I pojechać po doktora. Najbliżej byfo do Suchej, więc 
! pojechałem po dra Gawlika, hembaidziej, że chora, ma- 
j jąio do niego zaufanie, prosiła mnie, bym jogo do niej 
j przywiózł. Nie 'zostałem go w dornip Dcwiędziapo md, 
[że poszedł.,do .jakiegoś ch>or^o.dizicokia w. mieście. Cze-, 
kam, oglądam się na wiazysdBe strony, aż spostrzegłem!

! że dr Gawlik idzie ku tartakowi. Podjechałem więc ku 
niamu i proszę, żeby raczył jechać do Budzowa, do po* 
łożnicy. „Nie pojadę44, odparł dr Gawlik — jedź sobie 
gdzieindziej44. I schował isię do domu. Przykro mi się 
'zrobiło, ale traeba aję bj$o spieszyć. Zawróciłem konie 
i wio, dlo Makową, po dM licbaoza. Zastałem go w kan* 
celaryi i  proseę grzecznie, żeby raczył jechać do BiG 
dąowa, (Jo kobiety przy małeni, „Nie pojadę44 —  odpar| 
dr Ucliac-z. „Jedźsoble toŚidkiowic44. I wypędza mnie, 
lhoiszę, 'znów, a on oflwiem ,dpaw% żebym eię wyąosih 
Ja na to: „Jeżeli pan nie pojędżi%, o' tern
starostwu44.. m  i •kas^-,M.:&ię,wy;-
nieść. Ead nie rasl nsttd^łem Wrócić bez doktora. Opo­
wiedziałem biednej położnicy w&zyteitko, etóem się bie­
daczka zasmuciła. Niezadługo ssłę jej pogorszyło, a nad 
ranem B0_. listopada biedaczka u ro iła .: Miała lat 25. 
Osierociła czteroletniego chłopeayka. ' _ .

.. Był^jy- f^żą^faem, aby paki pp., posłowie^
Iróanowiefe po^eł S r e t ó a w ^  pesei Banaś.i poseł Bu? 
■jjpto, p o s t ó j  ■&} u - . k ‘ O •'%% by w  Zembrzycaclf
Jazy w ^
— i ! PKk* .Ohódzi to
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$ wsie: Zembrzyce, Budzów, Harcówka, Zaichełmsia, 
faleza, Buczyn, Bieńkówka i dachówka.

J. Stopa.

JWaków, w grudniu.
Chciałem poruszyć w kochanym „Piaście” naszą 

iwiellką bolączkę, -tern bardziej, że „Piast” właśnie tą 
sprawą (gorąco się zajmuje. My, dolni Maik-owianie, 
przeszło 200 numerów, mieliśmy szkółkę jednoklasową 
w  bardzo podłym ©tanie. Na 110 dzieci jest tylko pięć 
ławek, k!tóre mogły pomieścić zaledwie połowę dzieci, 
a reszta musiała stać, albo wracać do domu bez nauki. 
'Nauczyciel, p. Władysław Sfcachoiwozyik, rodem z Wie­
liczki,, człowiek bez powołania nauczycielskiego, pro­
wadził tę naukę niedołężnie przez przeszło 25 la t/ Jak 
pojechał na wakacye d(o Wieliczki, to za; trzy miesiące 
już wtracal, a taksamio było na święta. W innych szko­
łach maujka była od 1: września, u na© się zaczynała już 
od października. Nic też dziwnego, że powychodziły 
dzieci, któr uczęszczały do tej szkółki po cztery i pięć 
łat, i nie umieją (się podpisać. 'Terasz niejeden z tych 
dawnych uczniów przeklina i  władzo gminne i wogóle 
wszystkich, co byli przyczyną 'zaniedbania tej szkoły, 
bo się wstydzić musi, że jest poprostu analfabetą, że*' 
nieraz nawet liczby nie zna.. W bieżącym roku nasz 
nauczyciel, jak w połowie lata wyjechał do . Wieliczki, 
tak g o  niema dotychczas. Szkółka stoi pusta, a dzieci 
naJsze mają także pustki w głowach. Kisiądz dziekan 
mówi, że się 'trzeba jakoś starać o  tę szkółkę, żeby ja­
koś istniała, ale to 'tak z roku na rok ściąga się, aż ser­
ce boli. Poczuwam się zatem do obowiązku i wołam 
i błagam, na miłość Boga, żeby szanowna Rada szkolna 

- okręgowa w Myślenicach raczyła -zająć się szkółką w 
i M row ie pod Suchą i udaję się z prośbą do czcigodnych 
p osłów  ludowych o poparcie nas, opuszczonych.

Kończąc, pozdrawiam szanownych Czytelników 
I Czytelniczki, redakcyę i czcigodnych posłów.

Józef Fortuna, członek Rady gminnej.

Pluty, w grudniu.
Smutny zaprawdę widok, gdy człowiek teraz 

przyjdzie kiedy do miasta. Ludność mimo, 'że Wojna ją 
zniszczyła, sprzedaje dobytek, a gdy sprzeda, krowę 
Ozy świnię, to odrazu do szynku, żeby targ »ob]ać«. — 
Należałoby się spodziewać, że właśnie w lakiem nie­
szczęściu jak obecne, ludzie zrozumieją całą szkodli­
wość alkoholu i przestaną truć siebie i niszczyć resztę 
majątku. U nas we wsi karczmy niema, -ale w sąsiednich,
;jak Ozajkowa, Grochowe, karczmy są, wódka w nich 
ijest, choć namiestnictwo wyraźnie zakazało sprzedawa­
nia wódki. Dziś najważniejszem hasłem naszem, które 
powinno się urzeczywistnić jest: »Precz z pijaństwem U 
Obyż to hasło przeniknęło w tym nowym roku umysły 
wszystkich polskich chłopów i polskich kobiet, a z pe­
wnością przyszłość nasza będzie lepsza.

, f. .. v- - i-- •• Walenty Bzeźnik. !"

Sidzina w grudniu.
I my się musimy pożalić. Wioska nasza uboga, 

blisko Babiej Góry, bardzo górzysta. Ziemia kiepska, bo 
się na niej nic nie rodzi, jeno owies, a jęczmień, to szczę­
ście, gdy się ula, bo u nas wiosna '-późna.- Tego roku 
to nam już o mało ten kochany owiesek nie zgnił. Jak 
się nam raz na pięć lat udadzą ziemniaki, to mamy za

wielkie szczęście. O życie i pszenicy u nas niema mowy, 
Chleb żytni iśtuieje u nas tylko na uroczyste święta, 
to jest dwa razy do roku, a zresztą tym owies kiein de

W tym roku z powoda braku koni i bardzo su­
chej wiosny-dużo ludzi grunta nie obsiało, nie wiem 
więc, czy znajdzie się 50-ciu takich gospodarzy, coby 
mogli choćby po 50 kiło owsa oddać na rzecz rządu.

Ty mowa w grudniu.
Radość zapanowała w naszej wiosce, gdy wyszłe 

rozporządzenie namiestnika Korytowskiego, nakazujące 
zamknięcie karczem. Zdawało się, że nareszcie ten naj­
gorszy wrzód, ropiący na ciele naszego społeczeństwa



pęknie i zniknie. Ale gdzietam! Rozporządzenie nie. zo 
stało odwołane, ani zniesione, ale też w Tymowej ono 
nie obowiązuje. W karczmie żydowskiej wisi to rozpo­
rządzenie, ale żyd powiada, że teraz jest wojna i na 
ustawę nie zwaia zupełnie, ba, szynk ma otwarty do 
IX i 12 w nocy. Tak ta karczma, która, zdawało się, 

już pogrzebana, n nas żyje i ciągnie ludzi na po- 
żeni©' i zgorszeńie.^

Zwracamy się do Pana Namiestnika, aby zakazał 
całkowicie sprzedaży wódki i kazd ściśle tego zakazu 
przestrzegać. My musimy się najściślej stosować do ka­
żdego rozporządzenia, a przecie karczmarze nie mają 
specyalnych praw do kpienia z rozporządzeń.

Jan Zaczyński z Brzeskiego.

wszystko 'po takich cenach, po jakich się fen podoba. 
Jest to tais&ma historya, co  i % wódką, której nie wolno 
sprzodiawać, której jednakże wisiządizie jest dosyć. Sta­
nowcze wystąpienie rządiu W tych (sprawach byłoby 
rzeczą bardzo wskazaną.

i
\

Wypłata przez rząd kwot, należnych włościanom, 
w czasie jakmjprędszym, ma także ogromne znaczemp 
ze względlu n<a oibronę ziemi, dk> której nawołuje „Pia»Ł“  
i niaisi posłowie. Chłopi są potziadłużani przeważnie n ży­
dów, w kasach żydowskich, gdizfie anieli łatwiejszy kre­
dyt. Gdy przyjdzie spłacie długi, to gotiowio isię skoń­
czyć katastrofą dla różnych gospodarzy.

Pozdrawiamy szanownych posłów indowych za 
Ich energiczną pracę i życzymy fen i włsizyjstMm Czytel­
nikom szczęśliwego Nowego Roku.

Szymon Gawlik,

Ludwik Winiarski,

Sikorzyce, w grudniu*
Najgoamem złem dla nas, rolników, jesiti to», że 

iwpzystkie Kowary, jakie się w sklepach znajdują, do- 
iszły, w cenie d*o takiej wysokości, iż rolnik, który jo 
|uus$ kupować,, poprositu ledwie dycha. Były Ustano* 
[wionę ceny na cukier, naftę i dtane rzeczy (Spożywcze, 
Sie to nie nie pomaga. Klupicy żydowscy sprzedają

„P iast44, naczelny organ Polsk iego 
Stronnictwa JRndowego, jest pismem 
chlopskiem , stano wląeem w łasno^  
chłopów i powinien się znajdować 
u każdego chłopa.

Precz z pieniactwem, precz z wódką!



Na warcie.
Linię kolejową zreperowano. Ustępujące wojska 

mi e przyjacielskie zniszczyły tor i wysadziły mosty w po­
wietrze. Na starym szlaku, gdzie biegły dwie błyszczą­
ce, stalowe wstęgi szyn, ułożono inne, używane, ordze- 
wiałe; dawne żelazino-betomowe mosty zastąpiono tym­
czasem drewnianymi, opartymi na grubych, potężnych 
balach. Ruch cywilny był wstrzymany; jedynie długie 
łańcuchy pociągów wojskowych dążyły iku 'linii bojo­
wej, wioząc świeże oddziały żołnierzy. Niekiedy prze­
wożono wielkie armaty polewa, podobne do groźnych, 
legendarnych potworów, to znów zapasy amunibyi lub 
transporty żywności.

Szły one nieprzerwanym ciągiem dniem i nocą 
W stronę frontu, skąd dochodziły odgłosy strzałów ar­
matnich, przeciągłe, wstrząsające ziemią, jak pieruny.

Wzdłuż toru kolejowego, zwłaszcza przy nowo- 
- zbudowanych mostach, ustanowiono warty ze starszych 

żołnierzy rezerwy. Przechadzali się oni na swych po­
sterunkach) pilnując plantu.

Mniejwięcej do dwanaście kilometrów od stacyi, 
gdzie zwarta linia lasu z obu stron otaczała nasyp drogi 
żelaznej, na moście, przerzuconym ponad niezbyt sze­
roką, wartką rzeką, stał żołnierz. Od czasu do czasu 
oddalał się w jednę lub drugą stronę, powracając na 
zwykłe miejsce, gdy usłyszał turkot zbliżającego się 
pociągu.

Wieczór zapadał. Zmrok zwiolna spływał nie­
uchwytnym cieniem na czarną płaszczyznę lasu, na wy­
raźny szlak, osypanego żwirem nasypu, na głębokie ko­
ryto krętej, wijącej się wśród leśnej gęstwiny rzeki'. Sły­
chać było spokojny bulgot wody, która przelewała się 

'.jednostajnym szmerem, uderzając o drobne wysepki 
Z kamienia lub przeciskając się w gęstym splocie po~ 
Wykraywianych fantastycznie korzeni.

Na skraju lasu zamajaczył cień. Zbliżał się szybko 
 ̂ W stronę mostu.

— Stój! — krzyknął żołnierz.
Cień posuwał się dalej. . ,<
— Stój! bo strzelę! — powtórzył i zmierzył się.,.' 

lecz nagle z tyłu chwyciło go kilka rąk. Usiłował wy­
rwać się... bezskutecznie. Ktoś tępem narzędziem ude­
rzył go w głowę... Krew bluzgnęła gorącym strumie­
niem... Wypuścił karabin i padł bez przytomności.

Kilka ciemnych postaci zbiegło z nasypu pod
most.

W wieczornej ciszy rozlegał się urywany, krótki 
zgrzyt piły, przerzynającej z błyskawiczną szybkością' 
wiązanie mostu. Drobny, żółty proszek sypał silę jasnemi 
nitkami na Wodę.

Z Oddali doszedł przeciągły świst lokomotywy. 
(Tempo roboty pod mostem przyspieszono.

Żołnierz,. leżący na odłamie nasypu, drgnął. Nie­
powiązane myśli plątały się w jego m ózgi Czuł ciężar, 
tłoczący mu głowę, która bezwładnie spoczywała w ka- 

J. łuży krwi.
Warta... ból... syk piły... gwizdek... pociąg idzie... 

jakiś sygnał dać, jakiś znal?:, Gdzie karabin?
Próbuje się podnieść... nie ma sił. Szuka rękoma, 

j czołga się w stronę, gdzie upadła, broń... już, już, za 
chwilę dotrze, wystrzeli... |

Zamigotało światełko na zakręcie. Znów gwizdek, 
i Z pod mostu wybiegają ciemne post&ćie, są &uż, tuż obok

niego. Wzdłuż porośniętego murawą brzegu rzeki odda­
lają się ‘spiesznie i giną w ciemnej gęstwinie lasu.

Pociąg dojeżdża, sapie. Drgają wielkie reflektory 
rzucając długie złote snopy światła. Drobniutkie iskry 
wylatują garściami z komina lokomotywy, osypując 
drzewa i łąki żarzącemi się punkcikami. Drży nasyp, 
huczą koła, trzeszczą łańcuchy...

Dowlókł się... ostatnim wysiłkiem (okrwawionych 
rąk chwyta karabin, szarpie konwulsyjnie za cyngiel..

Huknął strzał, powtarzając się echem, ginącem 
w dali. Zawarczał żelazny potwór, rozpędzone koła ję- 
knęły pod naporem hamulców, zabrzęczały szyby. Smugi 
światła oświeciły nieruchomo czarną sylwetkę mostu. 
Pociąg zatrzymał się, dysząc ciężko, buchając kłębami 
pary i dymu.

Służba kolejowa i Wojskowi wybiegli z wagonów.
—  Gdzie warta?
Jeden z oficerów przeszedł na drugą stronę rzeki.
— Jest! — rozbrzmiewa donośnie w ciszy nocnej.
Po moście przesuwają się tylko migocące świa­

tełka latarek kolejowych, skupiają się wokół żołnie­
rza, który leży twarzą ku ziemi, trzymając kurczowo 
karabin.

— Może jeszcze żyje? — ktoś zapytuje.
Jak gdyby w odpowiedzi, żołnierz poruszył się, 

szepcąc niezrozumiale, nieprzytomnie:
— Most... most... piłują...
Doktór wojskowy, który nadszedł z pociągu, schy­

lił się nad rannym.
Wacław GrabiańskL



„Niema złego, coby na dobra nia wyszło", tak po­
wiada nasze przysłowie. Złem i to strasznem złem jest 
wojna, którą przeżywać musimy, ale przecież i ta wojna 
nanłobre wyjść nam może, byleśmy z tego zła, jakiem 
jest wojna, korzystać chcieli. Przypomnijmy sobie, jak 
to było przed wojną. Oto ludziska tak w mieście, jak 
i na wsi żyli nad stan. Ileż to ludzi nie myślało nad 
tem, że może przyjść czarna godzina, że w tej czarnej 
godzinie przydałby się zaoszczędzony grosz! Sądzono, że 
skoro dobrze jest, skoro łatwo jest przyjść do grosza, 
to i tak dalej będzie. Wydawano też, nietylko to, co 
się zarobić dało, ale wydawano nawet więcej na uprzy­
jemnienie życia, niż na to kieszeń pozwalała, bo w na­
dziei dobrych zysków i dobrych zarobków zaciągano 
długi na prawo i na lewo, biorąc na kredyt to żywność, 
to ubranie, lub też zaciągając pożyczki w kasach. Aż 
wreszcie przyszła wojna, zarobki ustały, środki życiowe 
i inne artykuły potrzebne w codzienaem życiu zdrożały 
niepomiernie — i dzisiaj tysiące rodzin znalazło się w bar­
dzo opłakanym stanie. Jest to zło, które nam może 
wyjść na dobre, jeśli % niego korzystać będziemy chcieli.

Są jednak liczne rodziny, których los podczas 
obecnej wojny znacznie się poprawił. Wojna w pierw­
szej chwili była dla nich złem, ale to zło wyszło im na 
dobre. Oto kobieta miała męża utracyusza, Ciężkie chwile 
przeżywała przy nim, bo cały swój zarobek przetrwonił; 
jeszcze niejedno z gospodarstwa aa trunki poszło. Przyszła 
wojna, mąż poszedł na nią, poszedł z domu tyran żony 
i dzieci; rodzina za nim popłakała, a w końcu wzięła 
się do pracy. Kobieta własną pracą i zapobiegliwością 
doprowadziła do tego, że dom i dzieci zupełnie inaczej 

; wyglądają, że i długu ubywa i grosz, w domu się znaj- 
I daje. Wojna dla tej kobiety i jej dzieci była złem, które 
jednak na dobre im wyszło. „Kto się nie rachuje, ten 
się rujnuje“, tak mówią mądrzy ludzie i całkiem słusznie. 
Niestety, to rachowanie się z groszem nie może się przy­
jąć pomiędzy ludźmi. Iluż to dzisiejszych gospodarzy 
i ojców rodzin przeszło szkołę? Uczyli się w szkole 
pisać i rachować, lecz z tej nauki w praktycznem ży­
ciu niema ani śladu. A czyż nie powinna być w ka­
żdym domu książka, w którejby wszystkie dochody i wy­
datki zapisane były? Taka książka czy książeczka jest 
rzadkością, a to jest bardzo smutny objaw. Ileż to razy 
na zebraniach w Kółkach rolniczych wykazywałem zna­
czenie prowadzenia rachunku przychodu i rozchodu i spo­
tykałem się z twierdzeniem „Czego oczy nie widzą, tego 
serca nie żal“. Znaczy to, że lepiej jest nie zapisywać 
wydatków, bo między nimi mogą być wydatki niepo­
trzebne, a raczej ich nie zapisywać, aby ich nie żałować. 
Takie rozumowanie dowcipne, ale arcygłupie. Kto ciężko 
pracuje, kto jest ojcem lub matką rodziny, ten z ka­
żdym groszem liczyć się powinien i liczyć się musi, je­
żeli chce, aby na swe stare lata nie zaznał biedy i cie­
szył się poważaniem i przywiązaniem swych dzieci. Nie- 

. jedna kobiecina byłaby chętnie takie zapiski dochodów 
i rozchodów prowadziła, lecz prowadzić nie mogła, bo

mąż był W domu panem, a ona jego sługą. Dziś, gdy 
mąż jest na wojnie, wy gosposie jesteście paniami domu. 
Gosposie powinny zaprowadzić z nowym rokiem rachu­
nek domowych dochodów i wydatków. Żadna gosposia 
nie powinna twierdzić głupio „Czego oczy nie widzą, 
tego sercu nie żal". Ona właśnie powinna się starać, 
aby mieć przed swemi oczami dochody i wydatki z ca­
łego roku. Powinna każdy dochód i rozchód skrupulatnie 
zapisywać, aby się mąż przekonał, wróciwszy z wojoy, 
że jego żona dobrze się rządziła, że zasiłku pobieranego 
nie marnowała na niepotrzebne fi drygały, aby wreszcie 
ten mąż zrozumiał, że prowadzenie rachunku przychodu 
i rozchodu, to jeden z środków, który do grosza i nie­
zależności prowadzi.

A więc, Przezacne Gosposie! Usłuchajcie mojej 
rady; kupcie sobie książeczkę za 20 do 30 h. Zapiszcie 
w tej książeczce, jakie długi z końcem roku macie; 
zapiszcie też, jaka gotóweczka w domu się znajduje. Za­
pisujcie każdy grosz, który otrzymacie i który wydacie; 
wciągcie do tej roboty wasze dzieci; niech on© się oswa­
jają z prowadzeniem rachunku przychodu i rozchodu; 
niech widzą zresztą, że wy się wydatku nie wstydzicie, 
boście żadnego grosza lekkomyślnie nie wydały. Po 
miesiącu lub po paru miesiącach, zróbcie zestawienie 
wy datków, obliczając, ile kosztuje sól, nafta i t. d. Przf 
takiem zestawieniu otworzą się wam oczy; przekonacie 
się bowiem, że przecie niejeden wydatek nie był ko­
nieczny, że wydatki przekraczają dochody, że trzeba 
koniecznie wydatki pogodzić z dochodami, według twier­
dzenia „Pamiętaj rozchodzie żyć z przychodem w zgc> 
dzie". Kto chce się przy swej ojcowiźnie utrzymać i tf 
ojcowiznę niezadłużoną swym dzieciom przekazać, ten 
musi powtarzać, .„Pamiętaj rozchodzie, żyć ź przychodem 
w zgodzi®*1.

„Kto się nie rachuj®, ten się rujnuje", tak mówi 
każdy rozsądny człowiek.

„Czego oczy nie widzą,, tego sercu nie żal“, tak 
mówi głupiec.

„Pamiętaj rozchodzie, żyć z przychodem w zgo­
dzie", mówi rozsądny, gdy go zbiera chętka do kupienia 
niepotrzebnej rzeczy.

Rozważcie to, Gosposie!
Wieliczka dnia 24 grudnia 1915 r.

_________ „ Jan Tatara.

Z  różnych stron.
Kobiety w służbie dyplomatycznej. Jak donoszą

pisma niemieckie, rząd angielski po raz pierwszy mia­
nował kobietę członkinią dyplomacyi. Mianowicie pani 
Smith mianowaną została sekretarką angielskiego posel­
stwa w Chrystyaaii. Tak więc kobiety mogą być terazi 
nietylko matkami, lecz i... dyplomatkami.

Zakaz rozrywek. W  Rychbachu, w Saksonii, opla 
katowano obwieszczenie, na podstawie którego żonom i 
żołnierzy, znajdujących się na frońcie, zakazanem jest 
strojenie się, by#*11*6 .w teatrach i kinematografach,! 
oraz uczęszczanie cukierń i piwiarń. Kobiety, nie sto«{ 
sujące się do tego zakazu, narażone są na utratę wspar^ 
cia państwow* *• j



Biuro wywiadowcze Czerwonego Krzyża w Wiedniu 
tadesłało nam następujące wiadomości o żołnierzach, 
d których nas zapytywano:

Abramczyk Józef, 19 p. obr. kraj. 2 k., 1878, zaginął.
Bąk Henryk, 3 p. legionów 1 bat., ranny. Bernat Jan, 

10 p. p. 3 k., z Trześni, 1883, w niewoli, 28 szpital we Wło­
dzimierzu. Bicz Franciszek, 16 p. obr. kraj. 5 k., 1885, zagi- 
Bął. Bidnyk Harasym, 77 p. p. 3 k., z Koropuża, 1884, zagi­
nął. Biela Jan, 13 bat. strzelc., 1896, był chory; dnia 2i-go 
czerwca udał się ze szpitala w Romerstądt do pułku tamże. 
Biela Jan, 13 bat. strzelc. 2 k., zabity dnia 4 kwietnia 1915. 
Bienia Franciszek, 18 p. łandszt., z Korczyny, 1875, ranny. 
Bigaj Karol, 16 p. obr. kraj. 11 k, 1891, zaginął. Boczar An­
toni, 18 p. obr. kraj. 10 k., z Krosna, 1889, w niewoli, Bijsk, 
gub. tomska. Boduch Jan, 57 p. p. 6 k., z Tarnawld, 1885, 
zaginął. Brandt Konstanty, 56 p. p. 2 k., z Makowa, 1893, 
zabity dnia 24 lipca 1915. Burkot Antoni, 13 bat. strzelc., 
z Turzy, 1891, w niewoli, w Moskwie.

Cekiera Stanisław, 6 bat. strzelc. 3 k., z Paczółfcowic, 
umarł dnia 16 marca 1915, w rezerw, szpitalu w Debreczy- 
nie i tam został pochowany na epidemicznym cmentarzu. 
Chrościński Józef, 57 p. p. 16 k., z Michowiczek, 1887, był 
chory; dnia 12 lutego udał się ze szpitala w Białej do od­
działu dla rekonwalescentów w Bielsku. Ciura Marcin, 17 p. 
obr. kraj. 11 k., ranny. Czerepak Stanisław, 40 p. p. 4 k., 
z Góry Ropczyckiej, 1891, zaginął. Czub Piotr, 30 p. p. 4 k., 
z Płonnej, zaginął

Dul Walenty, 17 p. obr. kraj. 9 k., ranny. Dziura Jó­
zef, 40 p. p. 8 k., ranny. Dziura Józef, 40 p. p. 11 k., 1895, 
zaginął. Dynak Jan, 57 p. p. 3 k., ze Smęgorzowa, 1890, 
zabity.

Franków Marek, 35 p. obr. kraj. 11 k., w niewoli.
Gacek Jan, 100 p. p. 13 k., z Pisarzowic, 1882, dostał 

się ranny do niewoli; był w 59 szpitalu w Tambowie, w Ro- 
syi. Gach Andrzej, 32 p. obr. kraj. 8 k., zeświniar, zaginął. 
Gargala Tomasz, 90 p. p. 1 k., z Hussowa, 1893, był ranny, 
i dnia 20 grudnia 1914 umarł w‘ rezerw, szpitalu w Waraż- 
dynie i tam został pochowany na miejskim cmentarzu. Ga­
wlak Antoni, 20 p. p. 7 k., z Przysietnicy, 1895, zaginął. Ga­
zda Józef, 45 p. p. 14 k.f z Iwonicza, 1885, zaginął. Głogow­
ski Stanisław, 77 p. p. 7 k., z Mielca, 1894, zaginął. Goleń 
Jan, 32 p. obr. kraj. 9 k., z Tarnowa, zabity. Góralik Józef, 
19 p. obr. kraj. 2 k., 1884, zaginął. Górka Mikołaj, 18 p. obr, 
kraj, 7 k., z Poręby, 1884, zaginął. Grabowski Franciszek, 
40 p. p 10 k., z Br eź -icy, 1893, w niewoli, w Omsku. Grap 
Wojciech, 57 p. p. 2 k. zaginął. Gregorczyk Ludwik, 13 p. p. 
5 k., z Tenczynka, 189J, był ranny w głowę i dnia 3 wrze­
śnia 1915 umarł w polowym szpitalu 1/13; pochowano go 
na cmentarzu w Niźniowie. Greński Jan, 20 p. p. 10 k., za­
ginął. Gus Stanisław, 10 p. p. 1 k., ze Starej Wsi, w niev"

Harnaś Marcin. 16 p. obr. kraj. 11 k., z Milanowie, 
1896, zaginął. Hatylak Piotr, 84 p. obr. kraj., 1890, zaginął. 
Hondo Stanisław, 57 p. p. 12 k., 1891, dostał się ranny do 
niewoli, był -w Jelec, gub. orelska.

Jabłoński Ignacy, 32 p. obr. kraj. 8 k., z Męciny-Kło* 
dne, ranny. Jagła Józef, 32 p. obr. kraj. 7 k., z Chrostowej,
1888, ząginął. Jagoda Stanisław, 10p . p. 4 k., w niewoli. 
Janas Jan, 34 p. obr. kraj. 1 k., z Woli Tuchowskiej, 1892, 
był ranny; dnia 21 września 1915 przybył do szpitala Nr 1 
w Jarosławiu. Jrmik Antoni, 20 p. p. 3 k., ze Starej Wsi, 
1892, był ranny; dnia 5 listopada wyszedł wyleczony ze szpi­
tala w Munkaczu. Jurak Franciszek, 31 p. obr. kraj. 12 k., 
1894, zaginął.

Kaleta Stanisław, 56 p. p. 15 k., z Jasienicy, 1891, ranny. 
Kamieński Józef, 16 p. landszt. 3 k., z Krzyżowej, 1877. za- 

, ginął. Kapała Jan, 9 p. p. 2 k., ze Synowódzka Wyżnego, 
1892, zaginął. Kapuśniak Andrzej, 89 p. p. 3 k„ ze Szówska, 
1891, zaginął. Kaetclik Franciszek, 56 p. p. 1 k., z Gilowie,
1889, zabity dnia 25 ck»jpwca 1916. Kawa Franciszek, 17 p. 
obr. kraj. 12 k., w ni*woli. Kawalec Aleksander, 13 p. p. 12 
k., z Kolanowa, 1893, był i;anny w plecy; dnia 7 czerwca 
ndał się ze szjpitala w Wiedniu do reąerw. szpitala w Krems. 
Klima Ignacy, 16 p. Obr. kraj. 6 k., 1890, zaginął. Kluz Jan, 
80 p. p. 4 S., z Lubaczowa, 1882, zabity. Kluz Antoni, 90 
p. p. 16 k., » Sieteszy, 1890. w niewoli. Kłaput Marcia, 56

p. p. 2 oddział karab.  ̂maszyn., z Lgoty, 1895, zabity dnia 
15 czerwca 1915. Knap Karol, 45 p .p. 12 k., z Wrocanki, 
1887, ranny. Knapik Franciszek, '24 p. p. 3 k., 1883, ranny. 
Konieczka Jan, 10 p. p. 7 k., z Humnisk, 1882, w niewoli, 
w Petropawłowsku. gub. akmolińska. Konieczny Jan, 40 p. p.
4 k., z Krzemki icy, był ranny w brzuch; dnia 3 sierpnia 
1915 umarł w p<łowym szpitalu 8/7 i pochowano go w Nie- 
dźwicy Dużej. Kowalczyk Jakób, 16 p. obr. kraj. 4 k., z Wi­
ta no wic, 1888, był ranny w lewą rękę; dnia 27 czerwea przy­
był do szpitala w Postyen. Krawiec Wojciech, 90 p. p. 14 k., 
1890, był chory na czerwonkę; dnia S0 listopada 1915 przy­
był do epidemicznego szpitala w Wadowicach. Krzysztofiń- 
ski Jan, 17 p. obr. kraj. 4 k., z Huty Komorowskiej, 1395, 
zaginął. Kubala Jan, 56 p. p. 14 k., z Bystrej, 1887, zaginął. 
KufLk Stefan, 15 p. p. 9 k., z Nlelepic, 1895; był chory; dnia 
3 marca 1915 udał się ze szpitala w Polskiej Ostrawie do 
garuiz.' szpitala Nr 6 w Ołomuńcu. Kukucka Wojciech, 10 
p. p., w niewoli. Kulka Walpnty, 56 p. p. 2 k,, z Polskiej 
Ostrawy, 1895, był chory; dnia 10 maja 1915 udał się wyle­
czony ze szpitala w St. Pólten do pułku. Kunicki Józef, 4/20 
p. p. 16 k., ze Stronia, 1980, zabity między 29 a 30 czerwca 
1915. Kurcoń Józef, 18 p. obr. kraj. 5 k., z Jasienicy, 1884; 
zaginął. Kurek Karol, 20 p. p. 7 k., z Poręby Wielkiej, 1875, 
zabity dnia 12 października 1915. Kuś Jan, 16 p. obr. kraj.
5 k., z Nidku, 1892, zaginął.

Lech Jan, 2/6 oddział potowej kolei, ze Swoszowic, 
1871, był chory; dnia 10 listopada 1915 został przeniesiony 
ze szpitala klinicznego w Krakowie niewiadomo dokąd. Lipa 
Jan, 17 p. obr. kraj. 1 k., z Bobrowej, 1893, był rannys 
w Brzuch i dnia 21 lipca umarł w polowym szpitalu 5/9, 
pochowany na wojskowym cmentarzu w Batorzu, w Króle­
stwie Polskiem. Lipa Jan, 17 p. obr. kraj. 3 k., ranny.
Łuszcz Stanisław, 57 p. p. 3 k., ze Skrzynki, 1891, w nie­
woli, Stary Oskol, gub. kurska.

Malinowski Józef, 56 p. p. 5 k., z Lgoty, 1896r ranny. 
Małkiewicz Jan, 80 p. p. 3 k., z Buska, zaginął. Michalski 
Józef, 10 p. p. 8 k., w niewoli. Micherda Józef, 56 p. p. 5 k., 
z Łękawicy, 1881, ranny. Mitoraj Jan, 1 p. p. 10 k., 1884, za­
ginął. Mucha Franciszek, 19 p. cbr. kraj,-, z Chrzanowa, za­
ginął. Musiał Julian, kapr. 13 p. p. 3 k., z Mietniowa, 1895, 
zaginął.

Haprawski Stanisław, 13 p. p. 3 k., z Łyczanki, był 
chory; dnia 5 maja 1915 przybył do rezerw, szpitalaJ/5 
w Oświęcimiu. Nenko Jan, 1 p. p. 5 k., z Mogilan,. 1896, był 
ranny w głowę; dnia 18 października 191$ przeniósł się ze 
szpitala w Oraviczalanya do rezerw, szpitala w Temeswarze. 
Nieciąg Jan. 30 p. p., w niewoli. ,

Obtułowicz Jan, 32 p. obr. kraj. 9 k., z Żywca, 1875,
zabity dnia 18 lipca 1915. Odrobina Franciszek, 56 p. p. 3 k., 
z Lgoty, 1889, ranny. Olech Paweł, 40 p. p. 14 k., zaginął. 
Onak Stanisław, 32 p. obr. kraj. 6 k., z Babicy, 1892, w nie­
woli. Orzeł Wojciech, 33 p. obr. kraj. 7 kM z Mszany, 1891, 
zabity między 10 a 26 czerwca 1915.

Pająk Franciszek, 13 p. p., z Krakowa, 1883, zaginął. 
Faleczny Franciszek, 45 p. p. 3 k., ranny. Pałka Jan, 32 p. 
obr. kraj. 5 k„ z Mordarki, 1873, zaginął. Piątek Jakób, 56 
p. p. 13 k., z Dworów, 1893, zabity dnia 16 maja 1915. Pie­
gza Jan, 77 p. p. 3 k., ze Sułkowic, 1879, zabity dnia 8 wrze­
śnia 1915. Pitach Józef, 90 p. p. 14 k., ze Szówska, 1882 
w niewoli, w Penzie, Rosya. Ponikło Jan, 33 p. obr. kraj 
7 k., 7, Paleśnicy, 1887, był chory; dnia 10 czerwca 1915 
przybył do szpitala w Keezkemet. Puchajda Andrzej, 20 p. p
6 k., zaginął.

Bsezek Wojciech, 56 p. p. 14 k., 1887, zaginął. Rębaca 
Stanisław, 32 p. landszt. 11 k., ze Szczurowej, 1878, zabity 
dnia 2 maja 1915. Rychlicki Henryk, 10 p. p. 5 k., zaginął* 
Rzepka Kazimierz, 10 p. obr. kraj., z Izdebek, 1882, ranny.

Serafin Walenty, 10s p. obr. kraj. 7 k., z Brzezowej, 
zaginął. Siniakiewicz Jan, 22 p. obr. kraj. 2 k., z Przemy­
śla, 1892, zabity. Skupień Jan, 34 p. obr. krąj., zaginął. Sło 
wiak Andrzej, 20 p. p. 15 k , zaginął. Słupek Józef, 34 p 
obr. kraj. 2 k., umarł na tyfus dnia 6 sierpnia 1915, w epi­
demicznym szpitalu w Nisku i tam został pochowany na 
wojskowym cmentarzu, grób Nr 22. Sojka Michał, 82 pL 
obr. kraj. 6 k., z Krasnego Potockiego, 1892, ranny. Sojka 
Michał. 32 p. landszt., 1892, ze Złotnik, był raniony w głowę 
i dnia' 26 października 1915 przybył do rezerw, szpitaa 
Klattau i-n Feldbach w Styryi. Sokuła Józef, 40 p. p. 1 k., 
1890, był chory na tyfus; dnia 17 marca 1915 udał się ze 
szpitala w Magyarosyar dó np*Wi, St^ńdo Stanisław, 30 o. p.
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16 k., lanny. Stępień Michał, 20 p. p. 12 k., z Dominikowie, 
1891, zaginął. Strach Józef, 34 p. obr. kraj. 1 k., z Orzańska, 
1895, był chory; dnia 6 marca 1915 przybył do szpitala 
w Kesmarku. Strach Józef, 34 p. obr. kraj., zaginął między 
21 maja a 3 czerwca 1915. Stwora Andrzej, 31 p. obr. kraj. 
9 k., z Międzybrodzia Lipn., 1876, był ranny w płuca; dnia 
2 września 1915 umarł w przenośnym szpitalu 6/5 i pocho­
wano go w Lublinie na głównym cmentarzu. Sularz Karol, 
31 p. obr. kraj. 12 k., 1880, ranny. Suchodolski Władysław, 
16 p. obr. kraj., 42 lat, Płonna—Żywiec, w «iewoli, w Orle. 
zymański Maciej, 56 p. p. 5 k., z Nidku, 1885, ranny.

Śliwą Tomasz, 16 p. obr. kraj. 12 k., z Lipowej, 1894i 
zabity między 25 a 26 maja 1915. Świadkowski Władysław, 
30 p. p. 16 k., z Dąbrowy, zabity między 21 a 31 lipca 1915.

Tkaczyk Franciszek, 90 p. p. 1 k., z Ubieśzyna, 1884, 
ranny. Trusz Dmytro, 89 p. p. 9 k., z Burcz, 1879, był raimy 

’  w palec u lewej nogi; dnia 21 marca 1915 udał się do re­
zerw. szpitala w Losoncz. Tworek Władysław, 9p. p. 1/5 k.; 
1895, zaginął.

Urbaniec ean, 19 p. obr. kraj, 3 k., z Peweli Slem., 
1886, zaginął. i

Wańtuch Jan, 32 p. obr. kraj. 3 k., zaginął. Wielgus 
Józef, 20 p. p. 10 k., zaginął. Wybituła Jan, 56 p. p. 12 k., 
z Nidku, 1895, zaginął. Wygaś Michał, 16 p. obr. kraj., 1895, 
zaginął.

Zawadzki Stefan, 17 p. obr. kraj. 1 k., ranny. Zawiła 
Józef, 16 p. obr. kraj. 12 k., z Łękawicy, 1895, ranny. Zio­
mek Jan, 20 p. p. 5 k., z Biesny, zaginął.

Żywioł Jan, 56 p. p. 5 k., z Iloczyn, 1883, zabity dnia 
1 maja 1915.

O żołnierzach, których nazwiska podajemy poniżej, 
B i ur o  w y w i a d o w c z e  ni e  ma do t ą d  ż a d n e j  
w i a d o m o ś c i :

Adamczyk Franciszek, artylerzysta. Adamik Leon, 6 
p. legionów. Bąk Wojciech, 13 p. p. Baran Antoni, 1/90p.p. 
Barwiołek Stanisław, 36 p. obr. kraj. Baszyclci Michał, 45 
p. p. Biało Jan, 40 p. p. Biało Franciszek, 40 p. p. Blecharz 
Stanisław, 18 p. landszt. Bodzenta Józef, 13 p. p. Bratek Mi- 

~hiiał, 56 p. p. Cembaia Antoni, 56 p. p. Cembala Szymon, 
5C p. p. Chmielowiec Bartłomiej, 17 p. obr. kraj. Ciepielow­
ski Antoni, 3 p. ułanów. Cypra Franciszek, 88 p. p. Dłuski 
Jan, 13 p. landszt. Dabis Nikodem, 45 p. p. Dyląg Jan, 5 p. 
ułanów. Dzięgiel Andrzej, 32 p. obr. kraj. Geller Karol, 33 
p. obr. kraj. Gotz Roman, 13 p. obr. kraj. Gwiazdoń Lu­
dwik, 16 p. obr. kraj. Habdas Wincenty, 16 p. landszt. Ho­
lewa Jakób, 13 p. p. Hońdo Karol, 32 p. obr. kraj. Kamień­
ski Jan, 16 p. obr. kraj. Kasperczyk Jan, 1 p. ułanów. Ka­
sprzyk Tomasz, 32 p. obr. kraj. Kiernicld Jan, 6 p. landszt. 
Kłoda Jan, 17 p. obr. kraj. Konior Wojciech, 31 p. obr. kraj. 
Kopyto Jan, 40 p. p. Koza Marcin, forszpan. Krawczyk Jan, 
41 p. p. Krok Stanisław, 55 p. p. Król Józef, 57 p. p. Kuchna 
Stanisław, 17 p. obr. kraj. Kuchta Walenty, 17 p. landszt. 
Kurgan Jan, 40 p. p. Kustra Stanisław, 40 p. p. Lech Wła­
dysław. Leśniak Karol, 45 p. p. LijanaJan, 20 p. p. Łagosz 
Stanisław, 18 bat. sfcrzelc. Łętowski. Henryk, forszpan. Łę- 
towski Józef, 17 p. obr. kraj. Malinowski Jari, 2 p. ułanów. 
Malchar Franciszek, 31 p. obr. kraj. Mazur Michał, 90 p. p. 
Michalik Stanisław, 20 p. p. Michałek Jan, 57 p. p. Mijał 
Paweł, 1 p, ar tył. Mleczko Jan, 45 p. p. Motak Antoni, 10 
p. landszt. Mroczek Józef, 10 dyw. artyl. Mrowca Stanisław, 
56 p. p. Muroń Józef, 45 p. p. Nowak Stanisław, 13 p. p.; 
Ochała Józef, 45 p. p. Omylak Alojzy, 90 p. p. Patia Michał, 
45 p. p. Pawłowski Jan, 18 p. obr. kraj. Piekielniak Stefan, 
32 p. obr. kraj. Pitala Michał, 32 p. obr. kraj. Piwowarczyk 
Jan, 13 bat. strzelc. PląderJan, 13 p. p. Plata Michał, 10 p. p. 
Plecinoga Władysław, 40 p, p. Początek Wacław, 40 p. p. 
Potoczny Tomasz, 10 p. p. Prawica Józef, 90 p. p. Proniow- 
ski Franciszek, 100 p. p. Pryk Wojciech, 40 p. p. Pułecki 
Andrzej, 20 p. p, Rehak Antoni, 30 p. obr. kraj. Skorupa 
Antoni, 32 p. landszt. Skurnóg Stefan, 57 p. p. Smołkowski 
Jan, 20 p. p. Stachura Jan, 56 p. p. Staniszewski Władysław, 
40 p. p. Strumieński ' Franciszek, 16 p. obr. kraj. Struz 
Edward, 1 p. legionów. Stypa Stanisław, 40 p. p. Szlaehetka 
Andrzej, 20 p. obr. kraj. Trzyna Karol, 40 p. p. Tworek 
Franciszek, 90 p. p. Urbanik Franciszek, 32 p. obr. kraj. 
\7aleryna_ Franciszek, 17 p. obr. kraj. Walus Jan, 1 p. le-: 
gipnów. Wałtosz Wojciech. 9/1 o o. artyl. Wańczyk Piotr, I

90 p. p Węgrzyn Ludwik, 90 p. p. Więzik Walenty, 10p .p .  
Zając Józef, 13 p. p. Ziara Władysław, 17 p. obr. kraj. Zie­
mniak Marcin, 17 p. landszt. Żąnca Michał, 17 p. obr. kraj.

W  doskonałych maszyn do szycia
^ R  A  i y  *  Rowerów drogowych i wyścigowych 

Peletonów i płyt 
Czeki składowych do maszyn 
Latarki karbidowe i elektryczne
Sprzedaż na spłaty lub za gotówkę z opustem

m MmiKnknlskl 0 Jaśle
ul. Kościuszki.

99WISŁA"
L a t o  Towarzystwo wzajem ubezpieczeń.

Biura Oyrekcyi znajdują sie
we Lwowie, przy nl. Sapiehy L. 9.
„W ISŁ A " ubezpiecza budynki i ruchomości na 
wypadek ognia, wypłaca bieżące szkody ogniowe, 
powstałe u członków. W razie braku miejscowego 
agenta należy zgłaszać się wprost do Towarzystwa, 
które pospieszy z wyjaśnieniem. W interesie człon­
ków leży,nie zwlekać z zapłatą premii asekuracyjnej 
i nie narażać się na utratę wynagrodzenia szkody.

Późne tfia włościan 1 Kółek rolniczych 1
Najlepszej jakości ^  morawską

DACHÓWKĘ
CIĄGNIONĄ LUB  TŁOCZONA

jakoteż węgle krajowe i górnoślą­
skie oraz koks wysyła do Galicyi firma

J Ó Z E ?  B L A T T
W KRAKOWIE, UL. DIETL®WSKA 92.
Żądajcie cen na dachówkę kartką korespondencyjną.



(Skrócenia,: k. — kompania. Cyfry w nawiasach oznaczają datę śmierci. Przy jeńcach podajemy w nawiasach
miejsce obecnego pobytu jeńców).

znajdujemy następujące nazwiska polskich żołnierzy: 

W niewoli z 45 pułku piechoty:
Adamczyk Władysław, Poraj (Tomsk).' Albrycht Piotr, 

Lubatówka (Bijsk, gub. tomska). Ambicki Michał, Markowce 
(Tomsk). Andruszczyszyn Jan, Dobrzany (Tjumeń, gub. to­
bolska). Bańkowski Teodor, Jaworzec, ranny (8 szpital
w Moskwie). Baranycz Piotr, Karlików, ranny (8 szpital
w Moskwie). Barkalar Michał, Wydrne, ranny (42 szpital
w Rjazaniu). Barna Jan, Odrzechowa, ranny (47 szpital
w Orle). Bęben Franciszek, Polanka (Tobolsk). Berdychow- 
ski Grzegorz, Potok (Orenburg). Bernacki Józef, Polany 
(Tomsk). Bidnyk Ignacy, Mszana (Tjnmeń). Bienia Michał, 
Węglówka (Bijsk). Bodnar Jan, Stankowa, ranny (Wjatka). 
Boldziak Józef, Liszna (Tomsk). Bogaczewski Jan, Sanok, 
ranny (Tomsk). Bosko Stefan, Laszki Gość. (Wjatka). Bre- 
łyk. Teodor, Brelików, ranny (.)alutorowsk, gub. tobolska). 
Budnik Teodor, Manajów (Korsuń). Car Bazyli, Bąkowicó 
(Bijsk). Cebula Franciszek, Bratkówka (Tomsk). Chajnus 
Teodor, Stupowiany (Korsuń). Ghomiszczak Michał. Ci­
sowski Karol, Targowiska (Wjatka). Czekański Wojciech, 
Targowiska (Tobolsk). Czekański Tomasz, Lężany (Tjumeń). 
Czelny Albin, Machnówka (Wjatka). Demkowiez Jan, Dobra 
Szlachecka (Samarkand). Demkowiez Mikołaj Stanisław, Do­
bra Szlachecka (Barnauł). Derkacz Stefan, Jasiel, ranny 
(8 szpital w Moskwie). Derkacz Stefan, Jasiel, ranny (46 
szpital w Rjazaniu). Dobrzański Antoni, Tyrawa Wołoska 
(79 szpital w Kurskn). Drozdalski Marcin, Bezmichowa 
Dolna, ranny (Tjumeń). Drwięga Karol, Posada Olehowska 
(Barnauł). Dziuban Antoni, Posada Sanoeka (Barnauł). Dzia­
dzio Władysław, Krościenko Niżne (Tjnmeń). Feculak An­
toni, Glinne (Serbia). (Fecycz Jao, Maniów (Barnauł). Finnt 
Stefan, Tustanówice (Bijsk). Forkuca Jakób, Lisowice, ranny 

x(8 Bzpital w Moskwie). Gesiak Feliks, Długie (Wjatka). 
Giefert Jan, Serednia Wieś (Wjatka). Ginda Józef, Wuj- 
ikie (Tjumeń). Głogowski Maryan Bronisław, Lwów (Tju­
meń). Gonet Franciszek, Korczyna (Bijsk). Górski Emil, 
Biłka Szlachecka (79 szpital w Kursku). Górski Jan, syn 
Jana, Moczary, ranny (Jelec, gub. orekka). Grys Teodor, 
Lukawica, ranny (Jelec), Mańkowski Mik płaj, Hłomeza 
(Bijsk). Ilnicki* Jaroszowie* Adam, Ilnik (Wjatka). Iranicki 
Jan, syn Stefana, Stefków a (Tobolsk). Iszyk Michał, Besko 
(Tjnmeń). Jacy la Jan, Wysoczany (Bijsk). Jakubczyk Jan, 
Ładzin (Rosya). Jakubowski Władysław, Łukawiec, ranny 
(46 szpital w Rjazaniu). Jastrząb Paweł, Swierzowa Polska, 
ranny (27 szpital we Włodzimierzu). Jaszczur Augustyn, 
Komhornia (Tomek). Jędrusik Władysław, Szufnarowa (To­
bolsk). Jucha Józef, Odrzykoń (Tomsk). Junak Jan, Stare 
Brody (Tomsk). Jurasz Wojciech, Kobyle (Bijsk). Juszczak 
Paweł, Moderówka (Orenburg). Kafara Stanisław, Falejówka 
(Korsun, gnb. taurydzka). Kapko Mikołaj, Łąka (Wjatka). 
Kasprzyk Jan, Kombornia, ranny (79 szpital w Kursku). 
Kasza Piotr, Polanka, ranny (42 szpital w Rjazaniu). Kel- 
man Ignacy, Łukawica (Rosya). Kijowski Jan, Milczą (To­
bolsk). K|nel Leopold, Klimkówka (Korsuń). Kisił Jan, Ho- 
leszów (Tjumeń). Korzeniowski Stanisław, Lu teza (Wiatka),

Kotyła Józef, Huzele (Tjumeń). Kowalczyk Jan, Radziejowa 
(Orenburg); Kowalczyk Józef, Dobra Rustykalna (Bijsk), 
Kozak Jan, Wierzbiany' (Bijsk). Kozmowski Jan, Wujskie 
(Tjumeń). Kry łyk Michał, ranny (36 szpital w Kałudze). 
Kucaba Jan, Zagórz, ranny (35 szpital w Kałudze). Kucyj 
Jan, Buk, ranny (3 szpital w Moskwie). Kulak Wojciech, 
Trzcieniec (Wjatka). Kusny Mateusz, Kurniki (Wjatka). 
[Latusek Marcin, .Poraź (Bijsk). Leszyganycz Ignacy, ranny 
(Tjumeń). Lorenc Adam, Posada Górna (Tjumeń). 2Laba Jó­
zef, Sułkowszczyzna (Tjilmeń). Maceńczak Jan, Lipowice 
(Bijsk). Mach Antoni, Bćbrka, ranny (Wjatka). Machowski 
Józef, Uherce (Tomsk). Major Andrzej, Średnia Wieś (Bijsk). 
Makara. Teodor, Bełehówka (Tomsk). Makarowski Stefan, 
Czeremosznia (Bijsk). Makoś Jakób, Łęki, ranny (Moskwa). 
Małachowski Aleksander, Serednica (Bijsk). Marciniszyn 
Szymon, Trzcieniec, ranny (Tomsk). Maruszak Stanisław, 
Ustrzyki Dolne, ranny (27 szpital we Włodzimierzu). Ma­
ślak Jan, Sokole, ranny (Tomsk). Mełeszko Mikołaj, Derzów 
(Wjatka). Michalik Tymoteusz, Radziejowa (Korsuń)„ Mi- 
kluszka Mateusz, Nowosiełki (Korsuń). Moskalik Feliks, 
Średnia Wieś (Wjatka). BŚfagórski Jan, Niklowice (Barn&uł). 
Nazarkiewicz Grzegorz, Sokole (Bijsk). Neiłko Julian, Czer- 
tez (Tomsk). Niedzielski, Józef Kazimierz, Przemyśl (Tomsk). 
Nowak Piotr; Krościenko WTyżne (Tomsk). Ornat Michał, 
Bratkowice (Bijsk). Ostrowski Józef Maryan, Jaćmierz, 
ranny (Jalutorow.sk). Pałys Jan, Niebieszczany (Bijsk). F.v 
pajła Grzegorz, Mszana (Jalutorowsk). Pasty rczyk Józef, 
Dobieszyn (Bijsk). Paszkiewicz Eustachy, Przemyśl (Kar 
suń). Pawłat Grzegorz, Ustyanowa (Barnauł). Piskadło An­
drzej, Żyzaów (Tjumeń), Prystarz Jerzy, Radoszyce (Bar­
nauł). Prystykacz Ignacy, Tnrzańsk (Wenew, gnb. tulska). 
Puean Michał, Hadłubiska (Wiatka). Pyszniak Jerzy, Rado­
szyce (Tjumeń). Pyter Paweł, Iwonicz (Barnauł). Rabieki 
Józef, Niebieszczany (Bijsk). Raczkowski Antoni, Cergowa 
(Barnauł). Rak Jan, Kamieniobród (Rosya). Rąpałą Józef, 
Jaćmierz (Barnauł). Rós Pantaleón, Zachntyn (Wjatka). 
Semczyszyn Jerzy, Średnia Wieś (Tomsk). Seńko Jan, Bal- 
niea (Barnauł). Senyszyn Jan, Tatarynów (Wjatka). Skałko 
Michał, Żupków (Barnauł). Skoczołek Andrzej, Niebieszczany 
(8 szpital w Moskwie) Skowroński Józef, Serednia Mała 
(Bijsk i. Skrobała Jan, Odrzechowa (Tjumeń). Skubiak Ste­
fan, Stefkowa (Woroneż). Skyba Gabryel, Tworylne (Tju­
meń). Skybyk Andrzej, Nowosiółki, ranny l(gub. jalntorow- 
ska). Słowik Edward* Zagórz iTobolsk). Sławycz Teodor, 
Szandrowiec, ranny (Berezówka, gub. zabajkalska). Sokół 
Antoni, Bukowsko Wieś (Barnauł). Sołtysik Władysław, 
Rymanów, ranny (Tjnmeń). Stach Karol, Tarnawa Górna 
(Barnauł). Stachura Antoni, Gliny Małe (Tomsk). Stariaw* 
ski Jan (Tomsk). Starościak Jan, Dębna (Bijsk). Starzecki 
Teodor, Zboiska, ranny (47 szpital w Orle). Stecula Michał, 
Rabczyce (8 szpital w Moskwie). Stefanicki Teodor, Polana, 
ranny (36 szpital w Kałudze). Styrczak Michał, Wisłok 
Wielki (Tjnmeń). S-załankiewicz Franciszek, Besko (Bar­
nauł). Szarak Maksymilian, Dstawica, ranny (46 szpital 
w Rjazaniu), Szarek Józef, Bratkówka (Tjumeń). Szczepan- 
kiewicz Bronisław, Rudki (Bijsk). Szewczyk Stefan, Rakowa 
(Wjatka). Szmyd Mateusz, Korczyna, ranny: (8 szpital w Mo­
skwie). Sznl Jan. syn Woiciecha. Posadą Dolna, ranny (Ja*



lUtorowsk). Szutiak Teodor, Jaworzec (Tjnmeń). Tokarczuk 
Michał, Solina, ranny (Tomsk). Tyrczyk Filip, Nowosielce 
(Orenburg). Urbanowicz Marcia, Chłopy (Barnauł). Usiński 
Andrzej, Płonna (Korsuń). Waganka Jan, Trepeza (Tomsk), 
Wasłowicz Jan, Kopytowa (Bijsk). Yv'awrzkiewicz Jan, Li- 
sko (Barnanł). Weldar Józef, Białobrzegi (Tjumeń). Wich- 
ryk Jan, Roztoka Dolna (Tomsk). Wiernusz Szymon, Klim­
kówka (Tomsk). Wierzbicki Antoni, Nadolany (Wjatka). 
Wilnsz Piotr, Korczyna (Barnauł). Wiszniowski Michał, 
Lenina Wielka, ranny (57 szpital w Tambowie).. Wojtków 
Jan, Załuź (Tjnmeń). Woj tal Paweł, Łukowe (Tjumeń). 
Wójtowicz Miebał, Dobieszyn (Tomsk). Worona Michał, Ore- 
lec (Wjatka). Woźniak Filip, Podniebyle (Tomsk). Wronow­
ski Karol, Skorodne, ranny (Tomsk)-. Wysnowicz Michał, 
Majdan, ranny (Jelec). Zajdel Józef, Krosno (Barnauł). 
Zajdel Piotr, Krosno (Barnauł). Zawada Piotr, Wisłok Wielki 
(Tomsk). Zawityk Teodor, Buk (Tomsk). Zawojski Grzegorz, 
Czarnorzeki (Wjatka). Zięba Stanisław, Posada Górna (Bijsk). 
Ziemba Wincenty, Pstrągowa (Tomsk). Zubjk Antoni, Bzian- 
; a, ranny (27 szpital we Włodzimierzu). Źółkoś Bartłomiej, 
Krosno (Bijsk). Żołna Jan, -TJstrobna (Tjumeń). Żydyk An­
toni, Serednie Wielkie (Jalutorowsk). Żyłka Ludwik, Baza- 
tówka (Putywl, gub. kurska).

W  niewoli z innych pułków:
Bajch Stefan, Morańce, ranny (1 szpital w Moskwie). 

Baran Antoni, 33 p. obr. kraj., Zabłotowce (Wjatka). Bas- 
sa/aba Mikołaj, 30 p. artyl., Bereźnica Królewska. Bofcecąko 
Mi- hał, 33 p. obr. kraj,, Liibieóce (Wjatka). Bodak-Witwi- 
cki Mikołaj, 33 p. obr. kraj. (Wjatka). Bodnar Michał, 33 
p. obr. kraj., Zaderewacz (Wjatka). Boklagnicz Franciszek, 
Guzrly, pow. Złoczów (Samarkand). Borak Rudolf, 33 p. obr. 
kraj., Mizuń Stary (Wjatka). Borowiecz Jan, 33 p. obrony 
kraj., Tomaszewce ( Wj a t k a Bo z l u k  Mikołaj, 30 p. artyl., 
D«browiany. Bur Stefan, 33 p. obr. kraj., Kołpiec (Wjatka). 
Burek Stefan, 33 p. obr. kraj., pow. Stryj (Wjatka), Cefcler 
Michał, Załoldee (Wjatka). Czajkowski-Trunko Włodzimierz, 
33 p. obr. kraj , Łąka (Wjatka). Cznplakiewicz Józej, 30 p. 
artyl., Stryj. Backo Jan, 30 p. artyl., Rudniki. Dankiewicz 
Jan, 33 p. obr. kraj. (Wjutka). Daszkiewicz Kazimierz Wła­
dysław, 33 p. obr. kraj., Borysław (Wjatka). Decyk Michał, 
33 p, obr. kraj., Brzegi (Barnauł). Delegacz Mikołaj, 33 p. 
obrony kraj., Mielnicz (Wjatka). Diak Mikołaj, 33 p., obr. 
kraj., Spas (Barnauł). Diec Jan, ranny (Iwanowo-Wozne- 
sieńsk, gub. włodzimierska). Dobrzański Teodor, 33 p. obr. 
kraj., Monaster Dereźycki (Wjatka). Dorosz Jan,' 33 p. obr. 
kraj., Wełdziż (Barnauł). Drudz-Komarnickl Aleksander, 33 
p obr. kraj., Komarniki (Wjatka). Domin Franciszek, 33 
p. obr. kraj£ Lutynka (Barnauł). Fedoranczak Michał, 33 
p. obr. kraj., Stebnik (Wjatka). Fedory szyn Teodor, 33 p. 
br. kraj., Wierzchnia (Wjatka). Fioryk Jan, 33 p. obrony 

kraj., Maksy mówka (Orenburg). Ctałuszka Iwan, pow. pil- 
tneński (Samarkand). Ganczarski Antoni, 34 p. biągf Ole­
szyce Stare (Aszabad). Gąsior Adam, 30 p. artyl. Górek 
(Ogórek) Stefan, Busowisko (Rosya). Grabowiecki Michał, 
artylerzysta (Korsuń, gub. symbirska). Gronostalski, 30 p. 
artyl. Gudzowaty Paweł, 33* p. obr. kraj., Czerteż (Wjatka). 
Gul Józef, ułan (Barnauł). Hadiak Maciej, 33 p. obr. kraj., 
Siechów (Wjatka). Hałaszka Roman, 33 p. obr. kraj., Li- 
tynia (Korsuń). Hawrycz Stefan, 33 p. obr. kraj., Łopianka 
(28 szpital we Włodzimierza). Hołyński Paweł, 33 p. obr. 
kraj., liołyń, ranny (Tomsk). Hordowycz Grzegorz, 33 pułk 
obr. kraj., Tatarsko (Wjatka). Hretczyń Stefan, 33 p. obr. 
'ra i, Zaderewośz W iatka). Husak Mich&L 33 i .  obr. krai.

Piaseczna, ranny (Rosya). Iwanicki Antoni, 33 p* obrony 
kraj., Kałusz (Wjatka). Jakimczuk Stefan, 30 p. artyl., 
Niebyło w. Jankiewicz Mikołaj, 33 p. obr. kraj., Mikołajów 
(Lipeck, gub. tambowska). Jarema iStefan, 34 p. lszt., Koło- 
druby (Aszabad). Jaworski Stefan, 33 p. obr. kraj., Woło- 
sianka Mała (Jalutorowsk). Jurczyszyn Tomasz, 33 p. obr. 
kraj., Nowica (Wjatka). Kaczur Włodzimierz, 33 p. obr. 
kraj., Kruszelnica Rustykalna (Wjatka). Kamiński Jan, 33 
p. obr. kraj., Tomaszowee (Wjatka). Kaniowski Jan, 33 p. 
obr. kraj., Ruda (Wjatka). Kazimirowicz Stanisław, 33 p. 
obr. kraj., Iszczków, ranny (Jalutorowsk). Kilczyeki Piotr, 
33 p. obr. kraj., Nowica (Wjatka). Kobryński Jan, 33 p. 
obr. kraj., Nowica (Wjatka). Komorowski Jarosław, artyle­
rzysta (Rosya). Koniuch Jan, 33 p. obr. kraj., Niezuchów 
(Wjatka). Kostka Paweł (28 szpital we Włodzimierzu). Ko- 
styszyn Michał, 33 p. obr. kraj., Strutyn Niżny, ranny (Ja­
lutorowsk). Kozak Michał, 33 p. obr. kraj., Rachin (Wjatka). 
Kozak Mikołaj, 33 p. obr. kraj., Izydorówka (Wjatka). 
Krawczuk Michał, 33 p. obr. kraj., Stanyła (Wjatka). Ku-, 
czerak Piotr, 33 p. obr. kraj., Nowica (Wjatka). Kurzyński 
Alfred Bronisław, 33 p. obr. kraj., Felsstyn (Wjatka). Kusi- 
lik Mikołaj, 33 p. obr. kraj., Kropiwnik, ranny (36 szpital 
w Kałudze). Kuż Jerzy, 33 p. obr. kraj., Perehińsko (Jalitt- . 
torowsk). Kuzan Michał, 33 p. obr. kraj., Cieniawa (Wjatka). 
Kwecko Ignacy, 33 p. obr. kraj., Słoboda Bolechowska 
(Wjatka). Kwiatkowski Stanisław, 33 p. obr. kraj., Winniki 
(Wjatka). Kwik Jan, ranny (Mariinsk, gub. tomska). Usa- 
bówka Ignacy, 33 p. obr. kraj-., Stebnik (Wjatka). Labówka 
Michał, 33 p. obr. kraj., Stebnik (Wjatka). Lassota Miebał,
33 p. obr. kraj., Dolina (Wjatka). Lawdycz Teodor, 33 p. 
obr. kraj., Litynia (Wjatka). Lawuta Michał, 33 p. obrony 
kraj., Jasień (Wjatka). Legedza Michał, 33 p. obr. kraj., 
Drohobycz (Wjatka). Lożyński Franciszek, 30 p. artyl., Bo- 
lechów. Łuczyński Mikołaj, 33 p. obr. kraj., ranny (8 szpi­
tal w Moskwie). Maczohan Jan, 30 p. artyl., Dzieduszyce 
Mało. Małanczy Andrzej, 33 p. obr. kraj., Słoboda Bolo- 
chowska (Wjatka). Marczak Jan, 30 p. artyl., Kniaziołuka. 
Masnyk Piotr, 33 p. obr. kraj., Łopianka (Wjatka). Melnyk 
Cyryl, 33 p. obr. kraj., Nowica (Wjatka). Melnyk Jan, 33 
p. obr. kraj., Mysłów (Wjatka). Mendyk Jan, 30 p. artyl..* 
Kałusz. Michajłowicz Piotr, .33 p. obr. kraj., Hołowieckc* J 
ranny (47 szpital w Orle). Motykiewicz Jan, 33 p. obrony 
kraj., Rożniatów (Wjatka). Muzyka Teodor, 33 p. obr. kr., 
Więckówice (Wjatka). Nadorożny Piotr, ranny (43 szpital 
w Rjazaniu). Nakoneczny Józef, 33 p. obr. kraj., Hoidynia 
(Barnauł). Naum Michał, 33 p. obr. kraj., Mizuń Stary 
(Wjatka). Naum Mikołaj, 33 p. obr. kraj., MizmWStary 
(Wjatka). Nechowicz Włodzimierz, 33 p. obr. kraj., Bory­
sław, ranny (Jalutorowsk). Nespiak Stefan, 33 p. obr. kraj., 
Petramka (Wjatka). Nowik Józef (Czelabińsk, gub. oron- 
burska). Nyznyk Teodor, 33 p. obr, kraj., Dobro wlany (umarł 
29 września 1914 r. w Mińsku). Oleksyn Andrzej, 33 p, 
obr. kraj., Lachowice Zarzeczne (Wjatka). Ozga Józef, ranny 
(32 szpital w Niżnym Nowogrodzie). Ozimek Józef, 34 p. 
lszt., Oleszyce (Aszabad). Pałczyński Jan, 33 p. obr. kraj., 
Rożniafców (Wjatka). Palków Jan, 30 p. artyl, Żupanie. 
Pawlisz Maciej, 33 p. obr. kraj., Turza Wielka (Wjatka). 
Petriniec Michał, 33 p. obr. kraj., Smuchów (Wjatka). Pe- 
tryszak Aleksander, 33 p. obr. kraj., Bratkowce (Wjatka). 
Pieniak Jan, 33 p. obr. kraj., Żurawków, ranny (79 szpi­
tal w Kurśku). Pinach Teodor, 33 p. obr. kraj., Polanica* 
ranny (79 szpital w Kursku). Płoszezański Andrzej, 30 p. 
artyl., Rożniatów. Podłuski Roman, 33 p. obr. kraj., Bole* 
chów <Wiatka). Podolski Mikołaj, 33 p. obr. kraj., Stu- - a



idzianka, ranny (35 szpital w Kałudze). Porteńko Andrzej 
p. obr. kraj., Podhorki (Jalutorowsk). Prokopowicz Jan> 

33 p. obr. kraj. (Wjatka). Prystaj Teodor, 33 p. obr. kraj;, 
| ^śołhariy (Wjatka). Prytuła Teodor, 33 p. obr. kraj., Brat- 
« kówce (Wjatka). Pszyk Eustachy, 33 p. obr. kraj., Lubience 

(Wjatka). Pyndzyn Aleksander, 33 p. obr. kraj., Balleze 
- Podróżne (Wjatka). Romaniak Józef, 33 p. obr. kraj., Dro­
hobycz, ranny (Jalutorowsk). Roszko Szymon, 33 p. obrony 
kraj., Seneczów (Wjatka). Rudy Mikołaj, Brody, ranny (8 
izpital w Moskwie). Rudy Paweł, 33 p. obr. kraj., Dolina 

jatka). Senyczak, 30 p. artyl., Kadobna. Sieczyński Jó- 
Zei, 33 p. obr. kraj., Burkanów (Wjatka). Skołozdra Stefan, 
33 p. obr. kraj., Rozwadów, ranny (57 szpital w Tambo* 
Wie). Stadnik Kazimierz, 30 p. artyl. Stadnyk Jan, 33 p. 
ob :. kraj., Lachowice Zarzeczne (Wjatka). Swasyszyń Stê  

, f?a>, 30 p. artyl., Wistowa. Szpytalhy Aleksander, 33 p.
obr. kraj., Chocim (Wjatka). Szulik Konstanty, 30 p. artyl., 

t Jąlbłonica Polska. Tabaczuk Mikołaj, 33 p. obr. kraj., Ko­
canka (Wjatka). Tabaka Michał, 33 p. obr. kraj., Włodzi- 
miręe (Wjatka).y Teren Jerzy, 33 p. obr. kraj., Lachowice 

' Zarzeckie (Jalutorowsk). Terlecki Rudolf, 33 p. obr. kraj., 
Tfcstanowiee (Wjatka). Triszcz Jan, 33 p. obr. kraj., Ro­
goźno (Wjatka). Tyzbir Teodor, 33 p. obr. kraj., Lisiatycze 
(Wjatka). Walnicki Jan, 30 p. artyl., Żuków. Warwaryk 
Jafób, 33 p. ohr. kraj., Dobrowlany (Wjatka). Werchola
Paweł, 33 p. obr. kraj., Rakowa, ranny (Jalutorowsk). We­
sołowski Józef, 33 p. obr. kraj., Łąka, ranny (43 szpital 
wlRjazaniu). Widoniak Jan, 33 p. obr. kraj., Kałusz (Wjatka). 

-W iniarski Jan, 30 p, artyl., Cucułowce. Winnicki Jan, 30 
p. artyl. Wiszniowski Joachim, 33 p. obr. kraj., Stebnik 

■(Wjatka): Wiszniowski Mikołaj, 33 p. obr. kraj., Stebnik 
(Wjatka). Witz Józef, 33 p. obr. kraj., Skole (Wjatka). 
W^iżnowicz'Piotr, 33 p. obr. kraj., Niebyłów (Wjatka). Wo- 
J^szyn Michał, 33 p. obr. kraj., Dołhe ad Medenice (szpital
piotra- W. w Moskwie). Żabiak Jerzy, 33 p. obr. kraj., Se­
neczów (Wjatka).

z^ jdujem y następujące nazwiska polskich żołnierzy:

Zabici z 2  i 3  pułku legionów:
p Banka Jan, 2 p. 9 k. (14/3). Benczak Jan, 3 p. 8 

Ł, (28/10 1914). Bielawski Henryk, 2 p. Bielecki Jakób, 
3 p. 5 k. (28/10 1914). Bluszcz Jan, 2 p. 8 k. (6 /3). 
Bober N . , 2  p. 5 k. (26/12 1-914). Bryałowski N.# 2 p. 10 
k. (12/12 1914). Burnyj Józef, 3 p. 5 k. Chmiel Franci­
szek, 3 p. 3 k. (31/1 1915). Chowaniec Pankracy, 3 p. 1 
k. ? 24/10 1914). Chromy Jan, 3 p. 8 k. (umarł z ran 
w » szpitalu w Taraczkóz). Chyc Adam, 3 p. 1 k. (31/1). 
Długosz Józef, 3 p. 1 k. (31/1). Dulian Teodor, 3 p. 5 k. 
(ap/lO  1914). Dziedzic Jan, 3 p. 3 k. (13-31/12 1914). 
liierża  Józef, 2 p. 1 k (19-27/1 1915). Fidus Wojciech, 
34p. 7 k. (13-31/12 1914). Florek Stanisław, 2 p. 9 k. 
Frankiewicz Piotr, 2 p. 9 k. ©ilarek Jan, 3 p. 5 k. Go­
łębiowski A., 2 p. 10 k. (22/12 1914), Greń Jan, 3 p. 2 
k. (31/1). Holich Ludwik, 2 p. 14 k. Horwat, kapral 2 p. 

- i§k k. Ihirkiewicz Stanisław, 2 p. 13 k. Jasiński Franci- 
sąu.k, 3 p. 6 k. Jelonkowski Stanisław, 2 p. 8 k. Jezemi, 
k®rai 2 p. 9 k. Junakowski Stanisław, 2 p. 9 k. Rar- 
■cfwski Mieczysław, 2 p. 13 k. (24/1). Kern N., 2 p. 5 k. 
(Mrj 12 1914). Kśskiewicz Jan, 2 p. 6 k. Kuczman Wil- 
hfcm, 3 p. 8 k. Krzysztoó Artur, 2 p .'13  k. Kobiela Ka­
r l i  3 p. 2 k. (31/1). Koch Jan . 2 p. 9 k. Kociołek Bła­

żej, 3 p. 3 k. (24/1). Korytko Stanisław, 2 p. 3 k. Ko 
tarba Juliusz, 2 p. 13 k. Kozicki Klemens, 2 p. 4 k. Kra 
decki Aleksander, 3 p. 8 k, Krupka Józef, 3 p. 5 k 
(28/10 1914). Krząścik Józef, 2 p. 4 k. (19-27/1). Ku 
czyński Zygmunt, 2 p. 9 k, Kunzermann Wilhelm, 3 p. 8 k 
(13-31/12 1914). Kurela Kazimierz, 2 p. 4 k. Lasota Ta 
deusz, 3 p. 5 k. (28/10 1914), Latko Jan, 2 p . , 14 Ił 
Lichter, 2 p. 7 k. Ligęza Stefan, 3 p. 5 k. Lipiński Feliks,
3 p. 9 k. Lipka Henryk, 2 p. 13 k. Lisowski Bolesław, 3 p.
3 k. Luchenia Wawrzyniec, 2 p. 9 k. Luczyn Emil, 3 p.
5 k. Lukaszczyk Franciszek, 3 p; 1 k. (24/1). Madej o w- 
ski Antoni, 2 p. kawał ery i 2 esk. (29/12 1914).. Madoliń- 
ski N., pluton. 2 p. 10 k. (22/12 1914). Magiera Stani­
sław, 2 p. 4 k. (19-27/1). Marcel Józef, 3 p. l o k .  (24/12
1914). Masalski Zygmunt, 2 p. 10 k. (22/12 1914). Mą- 
sior Stanisław, 2 p. 16 k. Masłowski Andrzej, 3 p. 3 k. 
(31/1). Matułak Wojciech, 2 p. 4 k. (19-27/1 1.915). Mi­
lewski Jan, 2 p. 6 k. (19-29/1 1915). Nowak Franciszek,
2 p. 6 k. Nowak Leonard, 3 p. 7 k. Nowakowski Michał,
3 p. 5 k. Nowosielski Józef, 3 p, 5 k. (28/10 1914). Nycz 
Jan, 2 p. 2  bat. 0łęnink Jerzy, 2 p. 10 k. Ostrowski Ta­
deusz, 3 p. 5 k. (28/10 1914). Facura Jan, 3 p. 5 k.
(28/10 1914). Panek Piotr, 3 p. 5 k. (28/10 1914). Plet- 
czuk Wasyl, 2 p. 10 k. Płoszowski Kazimierz, 3 p. 5 v 
(28/10 1914). Pocura Adolf, 3 p. 10 k. Polański Julian,
2 p. 7 k. Poloncarz Władysław, 3 p. 6 k. Popławski N., 
kapral 3 p. 5 k. Prodan Władysław, 3 p. 5 k. Puskarz
Walenty, 2 p. 9 k. Radomski N., 2 p. 10 k. {22/jL2 1914).
Rogowski Ryszard. Roman Jan, 2 p. 13 k. Rosiek Ignacy,
3 p. 6 k. Rudnicki Kazimierz, 3 p. 3 k. (31/1). Eenft 
Władysław, 3 p. 5 k. (28/10 1914). Sknlak Jan, 2 p. 4 k. 
(19-27/1 1915). Sopicki Michał, 3 p. 7 k Spis Edward,
2 p. 1 k. Stańczyk Julian, 2 p. 16 k. Starkel Tadeusz
2 p. 13 k. Szewczyk Kazimierz, 3 p. 6 k. Szułakiewicz 
Kazimierz, 2 p. 4 kv (19-27/1 1914). Szuśeil: Jan, 3 p.
1 k. (24/10 1914). Śliwa Ignacy, 3 p. 1 k. (31/1). Swię- 
tek Józef, 3 p. 6 k. Tomasik Jozef, 2 p. 4 k. (19-27/1
1915). To.mera Aleksander, 3 p. 5 k. (28/10 1914). W a- 
łęga Józef, 3 p. 6 k. (28/10 1914). Walewski Władysław,
3 p. 5 k. (28/10 1914). Warzecha Władysław, 3 p̂  5 k. 
(28/10 1914). Wasilewski Zygmunt, 2 p. 7 k. Więchurak 
Józef, 3-p. 5 k. Więcławski Edmund, 3 p. 6 k. (28/10 
1914). Włoszek Stanisław, 2 p. 9 k. Wrona Stanisław, 2 
p. 8 k. Ząbek Stefan, 2 p. 10 k. (22/12 1914). Zając 
Antoni, 2 p. 16 k. Zaraza Michał, 2 p. 4k.* (19-27/11915). 
Zawadzki Władysław, 3 p. 13 k. (24/10 1914). Zegadło,
2 p. 5 k. (12/12 1914).

Zabici z innych pułków:
Bania Marek, 56 p. p., Krzeszów, 1886 (16/2). Ba­

sta Andrzej, 32 p. obr. kraj., Wielopole, 1880 (21-30/4).
Beranek Władysław, 56 p. p., Andrychów, 1887 (24/2). 
Bielański Józef, 56 p. p., Lipnik, 1895 (24/2). Bizon Toj " 
masz, 56 p. p., Andrychów, 1890 (27/8 1914). Buda Jan, 
56 p. p., Sułkowice, 1893 (24/2). Ciapa Jan, 56 p. p.( 
Tłuczań Górna, 1890 (9/3). Cibor Józef, 56 p. p., Rzeki 
1891 (24/2). Cichski Kazimierz, 32 p. obr. kraj., Bisko 
wice, 1887 (1-31/3). Cieślak Michał, 56 p. p., Jordanów 
1895 (24/2). Cul Józef, 56 p. p., Biała, 1888 (9/3). Czar­
nik Leopold, 56 p. p , Stawy, 1889 (24/2). Dobija Wil­
helm, 56 p. p., Łodygowice^ 189.2 (24/2). Domorecki Jan, 
56 p. p., Sasów, 1896 (9/3). Dudek Karol, 56 p. p., Kozy. 
1889 (27/8-1914). Duraj Józel, 56 p. p., Sopotnia Wielka, 
,1881 (16/2). Dziedzina Jan. 32 p. ob  ̂ kraj., Szczawnica



Wyżna, 1892 (30/4). Englert Wincenty, 56 p. p., Stara 
Wieś, 1894 (24/2). Fabin Józef, 56 p. p., Spytkowice, 
1893 (24/2). Gacek Benedykt, 56 p. p., Brzeźnica, 1889 
(9/3). Gawenda Władysław, 56 p. p., Bulowice, 1895 (9/3). 
Gawroński Józef, 56 p. p., Gorzeń Górny, 1882 (14/3). 
Gazda Adam, 56 p. p., Stróża, 1888 (24/2). Główka Woj- 
iiech, 56 p. p., Tenczyn, 1893 (9/3). Góralczyk Piotr, 56 
p. p., Dąbrówka, 1893 (9/3). Hawerla Józef, 56 p. p., Ci- 
siec, 1891 (9/3). Holewa Jm , 56 p. p., Krzyszkowice, 1885 
(9/3). Hudziec Jan, 56 p. p., 1893 (27/3). Hujdus Jan, 56 
p. p., Brzączowice, 1893 (9/3). Janota Karol, 56 p. p., 
Leśna, 1890 (24/2). Jirek Wojciech, 56 p. p., Stryszawa, 
1889 (9/3). Kadela Jan, 56 p. p., Tarnawa, 1894 (9/3). 
Kajhasz Karol, 56 p. p., Bachowice, 1892 (24/2). Kawał 
Tózef, 1 p. p., Janowice, 1894 (3/5). Kępa Wojciech, 32 
p. obr. kraj., Mszana Górna, 1895 (11-20/4). Kiwalski Teo­
dor, 56 p. p. 9 k. (9/3). Klenczar Władysław, 56 p. p., 
Osiek, 1895 (9/3). Kocoń Tomasz, 56 p. p., Ujsoły, 1887 
(24/2). Konior Wojciech, 56 p. p., Lipowa, 1882 (9/3). 
Koper Michał, 56 p. p., Maków, 1895 (24/2). Kopka Stani­

sław, 56 p. p., Żywiec, 1893 (24/2). Kowalski Władysław, 
32 p. obr. kraj., Błażkowa, 1893 (16/4). Kruczała Piotr, 
56 p. p., Osiek, 1895 (9/3). Kubiniec Jan, 54 p. p., Ko­
cierz, 1888 (23/4). Kucka Koman, 56 p. p., Kozy, 1895 
(24/2). Karaś Piotr, 56 p. p., Marszowice, 1892 (9/3). 
KwaśtiJk Jan, 56 p. p., Stryszów, 1893 (9/3). Lenart 
Piotr, 1 bat. saperów (8/5). Lipper Henryk, 56 p. p., Kra­
ków, 1891 (9/3). Marszałek Karol, 56 p. p., Osiek, 1891 
(9/3). Mazur Leon, 54 p. p., Belwin, 1894 (28/4). Misko- 
wiec Leon, 56 p. p., Słonne, 1894 (24/2). Mydlarz Michał, 
56. p. p., Wilkowice, 1892 (9/3). Nowak Franciszek, 56 
p. p., Piotrowice, 1895 (9/3). Nycz Jan, 56 p. p., Włoście- 
nica, 1888 (9/3). Ozok Jan, 56 p. p., Nienadówka, 1894 
(24/2). Palichleb Michał, 56 p. p., Kuków, 1893 (9/3). Pi­
jak Michał, 56 p. p., Jadowniki, 1893 (9/3): Pitala Piotr, 
56 p. p. 7 k. (9/3). Płonka Ignacy, 56 p. p., Pewelka, 
1878 (9/3). Płonka Jan, 56 p. p., Osiek, 1894 (9/3). Płonka 
Władysław, 56 p. p., Wieprz, 1892 (10/3). Porębski Piotr, 
1 p. p., Drwinia, 1895 (3/5). Ptaś Andrzej, 56 p. p., By­
stra, 1893 (24/2). Haczek Ludwik, 56 p. p., Krzyszkowice, 
1895 (24/2). Sawłek Wawrzyniec, 56 p. p. 15 k. (24/2). 

.Skrzyński Władysław, 56 p. P-> Żywiec, 1891 (9/3). Sta­
chura Michał, 56 p. p., Kocierz, 1888 (24/2). Stec Win­
centy, 56 p. p., Maków, 1895 (24/2). Stefaniak Antoni, 56 
p. p., Wola Radziszowska, 1894 (9/3). Studnicki Józef, 56 
p. p., Frydrychowice, 1894 (9/3). Suder, 56 p. p., Głogo­
wów, 1892 (9/3). Surdęk Michał, 32 p. obr. kraj., Masz- 
tienice, 1894 (1-10/2). Szatan Franciszek, 56 p. p., Fry­
drychowice, 1891 (24/2). Szczotka Stanisław, 56 p. p. 7 fr. 
(9/3). Śpiwak Michał, 58 P- P> Hucisko, 1889 (9/3). Swia- 
tłoń Andrzej, 56 p. p., Jasienica, 1894 (9/3). Trzaska Jan, 
56 p. p., Tarnawa, 1884 .(9/3). W iecheć Walenty, 56 p. p., 
Mareyporęba, 1894 (24/2). Wicher Władysław, 56 p. p., 
Skomielna Czarna, 1892 (24/2). Wiewióra Józef, 56 p. p., 
Pewel Slemieńska, 1887 (24/2). Wilczek Jan, 56 p. p., 
Komorowice, 1890 (9/3). Wodniak Wincenty, 56 p. p., Za­
tor, 1885 (9/3). Wójcik Maciej, 58 p. p., Skawa, 1893 
(12/4). Wołek Franciszek, 56 p. p., Gierałtowice, 1888 
(24/2). ^ajda, 56 p. p., Żarnówka, 1891 (24/2). Żakowski 
Jan, 56 p. p., Osiek, 1892 (9/3).

Ranni z 2 i 3 puiku legionów:
Adamczyk Józef, 3 p. Adamski Jacenty, 3 p. Anioł 

Franciszek, 2 p. Antosiewicz Michał, 2 p. Arendarski Jan,
Odpowiedzialny redaktor: Józef Rączkowski.

Czcionkami drukarni Literackiej w Krakowie, ul.

3 p. Awenarski Zygmunt, 2 p. Babicz Franciszek, 3 -i 
Banach Jan, 2 p. Bańka Jan, 3 p. Baran Piotr, 2 j 
Bauer Mieczysław, 3 p. Bęben Jan, 3 p. Bednarczuk Julius/ 
3 p. Bednarz Jan, 2 p. Benedykt Stefan, 3 p. Bereźnicki 
Władysław, 3 p. Berger Tadeusz, 2 p. Białek Francis^
2 p. Biczyński Fryderyk, 3 p. Biedrowski Stanisław, 3 
Bienias Ignacy, 3 p. Biernacki Seweryn, 3 p. Biernat Star 
nisław. Bilski Adam, 2 p. Błyszczuk Jan, 2 p. Boczar Mie­
czysław, 2 p. Bogunia Władysław, 2 p. Bogusz Edward. 
2 p. kawaleryi. Borzęcki Stanisław, 2 p. Bózędowski Emil
2 p. Brandys N., 2 p. Bronikowski Tadeusz, 2 p. Brożyn? 
Karol, 3 p. Brzozowski Władysław, 2 p. Brykajło Henjyje
3 p. Bułka Michał, 2 p. Bury Józef, 3 p. Busz Michał,
2 p. Bytomski Ludwik, 3 p. Gach Tadeusz, 3 p. Cader/Mi- 
chał, 2 p. Cebula Mieczysław, 2 p. Cebulski, 2 p. Chabroń 
Jan, 3 p. Chałaciński Tadeusz. Chalawa August, 2 p. Ghi- 
kula Karol, 2 p. Chlebuś Alojzy, 3 p. Choroba Teofil, 2 p. 
Chudziński Adam,. 3 p. Chumra Józef, 3 p. Ciszek M i^ a ł,,
3 p. Curyło Jan, 3 p. Cwiokała Józef, 3 p. Cządka StknVJ 
sław, 3 p. Czarnik Jan, 2 p. Czekaj Jan, 3 p. Czekaj i 
Piotr, 3 p. Czeputa Józef, 2 p. Czerski Antoni, 2 p. Czo­
pek Stanisław, 3 p. Czubiński, 3 p. Czublński Adam, JLp. 
Czulak Albin, 3 p. Czulak Alojzy, 3 p. Czulan Wincerfby,
3 p. Czyszczoń Franciszek, 3 p. Czyszczoń Michał, S  pf 
Dąbrowski, 3 p. Dąbrowski Jan, 3 p. Dądniak Jan,-a p. 
Daniliszyn, 2 p. artyl. Depowski Stanisław, 3 p. Dłużewski 
Edward, 3 p. Dobrzański Karol, 2 p. Dobiga Józef, 3 P- 
Dolina Alfred, 2 p. Domagała Stanisław, 3 p. Drewniak 
Paweł, 2 p. Drozd Józef, 3 p. Droździk Wojciech, sj p. 
Duda Antoni, 2 p. Dufrat Jan, 3 p. Dulęba Stanisław, 8 p. 
Dworzak Józef, 3 p. Dylewski Seweryn, 3 p, Dytlua
2 p. Dziedzic Franciszek, 3 p. Edelhoffer Adolf. Fabry 
Stanisław, 2 p. Faron Józef, 2 p. Felis Jan, 2 p. Feiler 
Tadeusz, 3 p. Filip Stefan, 2 p. Fizek Floryan, 3 p. Fla- 
dro Karol, 3 p. Flak Józef, 2 p. Forezak Stanisław, Sf p. 
Fula Franciszek, 3 p. Fyda Wojciech, 2 p. Gadka Józef,
2 p. Gałka Józef, 3 p. Garda Marceli, 3 p. Góral Kazi­
mierz, 2 p. Gawalewicz Stanisław, 3 p. Gawlik Bronisław,
2 p. Gawlik Stanisław, artylerzysta. Gdula Józef, 2 p. Gei- 
ster Rudolf, 2 p. Gelles Antoni, 2 p. Gerlach Andrzej,.2 p. 
Gieruszkiewicz Stefan, 2 p. Głowanic Józef, 2 p. GodJfiak 
Józef, 2 p. Gojczyński Karol, 2 p. Golas Tadeusz, l i  p. 
Golenhofer Henryk, 2 p. Gorczyński Kazimierz, 3 p. G^ski 
Walery, 2 p. Gościński Stanisław, 3 p. Gottwald Kazinmrz,
2 p. Grabowski Franciszek, 3 p. Grej Michał, 2 p. G^eń 
Michał, 2 p. Grochowski Jan, 2 p. Grodzicki Bolesław, 3 p. 
Groll Wilhelm, 2 p. Grzegorczyk Michał, 3 p. Grzenia fyar 
deusz, 2 p. Gułka Michał, 3 p. Gut Wojciech, 2 p. Haluio 
Michał, 2 p. Harezlak Franciszek, 3 p. Hełnj Jan, 2 p. 
Herman Antoni, 3 p. Hetalek Stanisław, 2 p. Holendowski 
Władysław, 3 p. Horban Andrzej, 3 p. Hraca Adam, 2 P* 
Hull Jan, 2 p. Iwaniec Bronisław, 3 p. Iwelski K»zim&rz,
3 p. Jakóbek Jan, 3 p. Jakubiec Karol, 2 p. Jakubowski 
Feliks, 2 p. Janik Adolf, 3 p. Jano Józef, 2 P- Jaitysa 
Stanisław, 3 p. Jamrozy Józef, 2 p. Jasielski Jan, i jjp. 
Jasielski Paweł, 3 ,p. Jasiński Juliusz, 2 p. Jaworski ą I- 
fred, 2 p. Jaworski Jan, 3 p. Jaworski Włodzimierz, 3 p. 
Jednaki Andrzej, 3 p. Jeleń Stanisław, 3 p. Juszczyk Fran­
ciszek, 2 p. Juszczyński Franciszek, 3 p. Kadyna Maryan,
2 p. Kahl Aleksander, 3 p. Kalec Tadeusz, 3 p. Kaljgie- 
wicz Stanisław, 3 p. Kalita Kazimierz, 3 p.

Dalszy ciąg Wykazu pslegiych i raflitfpS! 
podamy w następnym numerze „Piasta“. f

Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawni^p® 
Jagiellońska 10, pod zarządem L. K. Górskiego.


